
Dzisiaj obraduje 
plenum KW PZPR
Dzisiaj w Poznaniu odby­

wają się obrady plenarne 
Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

Głównym punktem pro­
gramu obrad są zagadnie­
nia większej skuteczności 
Iziałania partii w zakładach 
przemysłowych Wielkopol­
ski. (—)

POZNAŃ 
WTOREK

29
CZERWCA

1971

1 Wydanie AR

Rok wyd. XXVII
152 (8505)

Cena 50 gr

WIELKO POLSKI
ram

Potencjał produkcyjny kraju ,Salut" kontynuuje lot

Badania stanu zdrowia
Kierunki polityki socjalnej

najeży lepiej wykorzystać kosmonautów

Ogólnopolska narada gospodarcza w URM
W siedzibie Urzędu Rady Ministrów toczyły się 28 bm. obra 

dy krajowej narady gospodarczej, poświęconej problemom 
jak najbardziej efektywnego i pełnego wykorzystania zdol­
ności produkcyjnych istniejących w przemyśle. W obra­
dach, które prowadził premier Piotr Jaroszewicz, uczestniczy 
li członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Jan 
Szydlak, wicepremierzy: Mieczysław Jagielski, Franciszek 
Kaim, Jan Mitręga, Eugeniusz Szyr, przedstawiciele resor-
tów, zjednoczeń i zakładów przemysłowych oraz aktyw
spodarczy i partyjny z całego
Węzłowe problemy związane 

Z wykorzystaniem istniejących 
w przemyśle zdolności produk
cyjnych omówił 
Franciszek Kaim.

W ubiegłych

wicepremier

latach został

kraju.
trwałych w podstawowych 
sortach przemysłowych na 
nieć 1970 r. wyniosła około 
mld złotych. Nie wszędzie 
nak i nie zawsze potrafimy

SO-

re- 
ko- 
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stworzony potężny potencjał 
produkcyjny w naszym kraju 
— stwierdził F. Kaim. War­
tość produkcyjnych środków

potencjał dobrze wykorzysty­
wać.

Zakłady produkcyjne nie 
zwracają wystarczającej uwa­
gi na optymalne wykorzysty-

Pożar zbiorników z ropą 
naftową w Czechowicach

14 osób zginęło —56 odniosło rany
Dnia 26 bm. w godzinach wieczornych w rafinerii nafty 

im. Ludwika Waryńskiego w Czechowicach — Dziedzicach 
na skutek wyładowania atmosferycznego wybuchł pożar, któ­
ry poprzez wybuchy rozprzestrzenił się na zbiorniki z ropą 
naftową. W godzinach nocnych pożar częściowo opanowa­
no, lecz po północy nastąpił kolejny wybuch zbiornika.

wanie posiadanych zdolności 
produkcyjnych, za małą też 
przywiązują rolę do poszuki­
wania najtańszych dróg ich 
zwiększenia. W rezultacie zmia 
nowość w przemyśle jest niska 
i stanowi średnio 1,5.

Do podstawę wych czynni­
ków, które hamowały wyko­
rzystanie zdolności produkcyj­
nych, mówca zaliczył: wspom­
nianą niską zmianowość, flu­
ktuację kadr, niedostateczne i 
nieterminowe dostawy surow­
ców i materiałów produkcyj­
nych oraz elementów koonera 
cyjnych, przestarzałą struktu­
rę organizacyjną w wielu za­
kładach produkcyjnych i niski 
poziom planowania produkcji, 
niedostateczny poziom kwalifi 
kacji kadr kierowniczych, złą 
organizację i nieodpowiedni po 
ziom lub brak zaplecza remon 
towego.

Odzwierciedleniem tych przy 
czyn jest m. in. niski stopień 
wykorzystania czasu pracy ma 
szyn.

Podniesienie współczynnika 
zmianowości nie jest łatwym 
zadaniem, ale zadaniem nie­
zbędnym.

Rozwiązanie problemu zmiano­
wości w przemyśle powinno być za 
początkowane uporządkowaniem or

Rozpoczęła się 23 doba or­
bitalnego lotu kosmonautów 
G. Dobrowolskiego, W. Wol­
kowa i W. Pacajewa. W po­
niedziałek do godz. 12 czasu 
moskiewskiego pilotowana sta 
cja naukowa „Salut” dokona­
ła 342 obrotów wokół Ziemi.

W trakcie lotu kontynuowa 
no badania systemu sercowo- 
naczyniowego kosmonautów 
stosując aparaty przeznaczo­
ne do okresowymi badań le-
karskich. Przeprowadzono
zwłaszcza pomiary ciśnienia, 
długości faz cyklu sercowego 
w stanie spoczynku i po wy­
siłku. Zgodnie z danymi kon­
troli lekarskiej, częstotliwość 
pulsu w stanie spoczynku u 
Dobrowolskiego wynosi 72, 
Wolkowa — 64 i Pacajewa — 
72 uderzenia na minutę.

W ciągu dnia kosmonauci spraw 
Szali systemy pokładowe i agre­
gaty stacji. Według raportów i* 
logi i danych informacji tele-
metrycznej. wszystkie systemy 
pokładowe stacji działają normal 
nie. Samopoczucie członków
logi jest dobre. (PAP)

Zniesienie wiz

za-

Dokończenie na str 2

między PRL a SRR
28 bm. w siedzibie rumuńskiego 

MSZ w Bukareszcie odbyło się 
podpisanie konwencji o zniesie­
niu wiz dla wszystkich rodzajów 
podróży między Polską i Rumunią. 
Konwencja ułatwi znacznie indy­
widualną turystykę między obu 
krajami. Wejdzie ona w życie po 
zatwierdzeniu jej przez rządy PRL 
i SRR. (PAP)

tematem plenum CRZZ
| Referat Władysława Kruczka

Wczoraj toczyły się obrady XXII Plenum CRZZ poświę­
cone ocenie realizacji uchwal poprzedniego plenum, które 
przed czterema miesiącami zapoczątkowało proces odnowy w 
ruchu zawodowym. Na tle bilansu dorobku związkowego w do­
tychczasowym wprowadzaniu w życie postulatów załóg zakła­
dów pracy plenum omawiało najważniejsze dziś zadania organi 
zacji i instancji związkowych w działalności na rzecz popra­
wy warunków pracy, bytu i wypoczynku pracujących i ich 
rodzin. Przedmiotem obrad były także propozycje związkowe 
dotyczące kierunków polityki socjalnej w kraju do 1975 r.

W prowadzonej w niezwy­
kle trudnej i w skrajnie nie­
bezpiecznych warunkach akcji 
ratowniczej brały udział jed­
nostki straży pożarnej woje­
wództw: katowickiego, opol­
skiego i krakowskiego oraz od 
działy Wojska Polskiego. Bo­
haterską śmiercią zginęło 14 o-
sób, w 
wego

tym 7 żołnierzy Ludo-
Wojska Polskiego i 7

Na miejsce akcji ratowni­
czej przybył w niedzielę do 
punktu dowodzenia I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek, 
który został zapoznany z sytu­
acją i przebiegiem walki z po 
żarem.

Edward Gierek udał się na­
stępnie do Bielska, gdzie od­
wiedził rannych żołnierzy i 
strażaków.

Premier Piotr Jaroszewicz powo­
łał pod przewodnictwem wicepre-

Dokończenie na str 2

Płonące zbiorniki w 
rafinerii nafty w 
Czechowicach — 

Dziedzicach.

CAF-telefoto — Seko

W KW PZPR o pracy
partii z młodzieżą

Zadania instancji i 
dzieżą były tematem

organizacji partyjnych w pracy z mło- 
wczorajszej narady w Komitecie Woje-

i w dalszej perspektywie.
Referat wprowadzający wy­

głosił członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczą 
cy CRZZ — Władysław Kru­
czek.

Przewodniczący CRZZ przy­
pomniał najważniejsze kierun­
ki prac rządu podejmowanych 
przy aktywnym udziale związ 
kowców zawodowych w dzie­
dzinie wzrostu płac realnych i 
zwiększenia zatrudnienia. Dal­
szej działalności w tvm kierun 
ku powinien towarzyszyć wysi 
łek związków znwodowwh i sa 
morządu robotniczego na rzecz 
aktywizacji załóg w realizacji 
zadań gospodarczych, od tego 
bowiem zależy poprawa warun 
ków życia ogółu pracujących. 
Trzeba równocześnie domagać 
się od administracji zapewnia­
nia niezbędnych warunków dla 
dobrej pracy załóg.

Wiele jest jeszcze do zrobie­
nia w'dziedzinie ponrawy wa­
runków pracy i socjalno-byto­
wych w przedsiębiorstwach. 
Niepokoi zwłaszcza stan bhp 
w niektórych zakładach. Nie­
odzowne jest tu stanowcze dzia 
łanie związków zawodowych i 
samorządu robotniczego, z wy 
ciąganiem konsekwencji służ­
bowych i personalnych w sto­
sunku do administracji zanied 
bującej. podstawowe obowiąz- 
ki wobec pracowników.

Przewodniczący CRZZ scha­
rakteryzował następnie główne 
kierunki polityki socjalnej, za 
którymi opowiadają się związ­
ki zawodowe. Należy do nich 
rozszerzenie zakresu świad­
czeń socjalnych, z uwzględnie­
niem wyrównania różnic w u- 
prawnieniach między robotni­
kami i pracownikami umysło­
wymi. Z kolei Wł. Kruczek o- 
mówił sprawę doskonalenia 
struktury organizacyjnej, stylu 

. i metod działalności związko­
we!, a także podstawowe zało 
żenią związkowej pracy ideo­
wo-wychowawczej.

Dokończenie na str. 2

Samorząd robotniczy 
w zakładzie
Dlaczego nie zawsze 

kontrolują?
W cyklu publikacji „Gło­

su” pL: „Samorząd robotni­
czy w zakładzie” — drukuje-
my dzisiaj 
„Dlaczego 
trolują?“.

Nie jest

na str. 3 artykuł: 
nie zawsze kon-

to jedyne pytanie,

wódzkim PZPR. Dokonano też oceny aktualnego stanu tej 
pracy, poszukując dróg dalszego działania.
W obradach uczestniczyli 

m. in.: kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR

„Kaczy Dziób*1 terenem 
walk w Kambodży

Wczoraj w rejonie „Kaczego 
Dzioba”, w odległości 10 km 
na południowy-wschód od Svay 
Rieng, oddziały patriotyczne 
Kambodży stoczyły bitwę z 
wojskami rządowymi. Według 
rzecznika z Phnom Penh 10 
żołnierzy zostało zabitych. 
Również w poniedziałek wyle­
ciała na minie ciężarówka woj 
skowa niedaleko od stolicy, 3 
żołnierzy zostało rannych.członków straży pożarnej. 56 

osób odniosło rany, z czego 18 
po udzieleniu pomocy w szpi­
talu wróciło do domu; pozo­
stali znajdują się w szpitalach 
pod troskliwą opieką lekarzy. 
Mimo bohaterskiego poświęce­
nia żołnierzy, strażaków, zało­
gi rafinerii oraz wysokiej 
sprawności akcji ratunkowej 
pożar trwał całą niedzielę. Dla 
bezpieczeństwa obywateli mia­
sta Czechowice — Dziedzice 
ewakuowano szereg domów 
znajdujących się w pobliżu ra 
finerii.

Finansowanie wojsk USA

Trzecia runda rozmów

29 bm. będzie zachmurzenie nie 
wielkie i umiarkowane; od zacho­
du kraju postępujący w kierunku 
dzielnic centralnych wzrost za­
chmurzenia z opadami deszczu 
Temperatura maksymalna od 20 
do 22 st.

Wiatry słabe, w ciągu dnia na­
silające się z kierunków poludnlo- 
wo-zachodnich. (PAP)

Waszyngton - Bonn
W stolicy NRF rozpoczęła 

się wczoraj trzecia runda 
rozmów przedstawicieli USA 
i Niemiec zachodnich na te­
maty finansowe. Chodzi o 
kwestię częściowego pokrycia 
wydatków związanych ze 
stacjonowaniem wojsk amery 
kańskich w NRF. Rząd USA 
domaga się, aby NRF pokry­
wała te wydatki w 80 proc, 
czyli przeznaczyła w ramach 
wyrównania dewizowego na 
ten cel 800 min dolarów rocz­
nie. Sprawa ta od wielu lat 
jest przedmiotem sooru w sto­
sunkach Bonn — Waszyngton. 
Konferencja z udziałem przed 
śtawicieli ministerstw spraw 
zagranicznych obu .państw 
potrwa 2 dni. (PAP)

Romuald Jezierski, sekretarz 
KW PZPR Jan Pawlak oraz 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KW Jan Wojtaszek.

Narada stanowiła element 
przygotowań do plenarnych po 
siedzeń KW i KC w sprawach 
młodzieży.

W ożywionej dyskusji nad 
problemami partyjnego kiero­
wania ruchem młodzieżowym 
w Wielkopolsce uczestniczył 
licznie kierowniczy aktyw par 
tyjny naszego regionu, a także 
przedstawiciele związków mło 
dzieży, władz szkolnych i nauk 
społeczno-politycznych.

Zasadniczą funkcją partii wo 
bec młodzieży jak i jej organi 
zacji — mówiono — jest wyty

Dokończenie na str. 2

Obrady przedstawicieli 
socjaldemokratów

Wczoraj otwarta została w 
stolicy Belgii konferencja 
socjaldemokratów 6 krajów 
Wspólnego Rynku. Przedmio­
tem obrad są problemy zwią­
zane z integracją polityczno- 
gospodarczą Europy Zachod­
niej. Konferencję zwołano w 
następstwie osiągnięcia poro-- 
zumienia w sprawie przyjęcia 
W. Brytanii do EWG. Z ra­
mienia partii socjaldemokra­
tów zachodnioniemieckich na 
konferencję przybył wiceprze 
wodniczący SPD, Herbert 
Wehner, z Francji — nowy 
przewodniczący partii socja­
listycznej Francois Mitterrand. 
Obrady potrwają 3 dni. (PAP)

które stawiamy we wspomnia 
nym cyklu o samorządzie ro­
botniczym. Interesują nas tak­
że takie kwestie, jak: czy 
samorządy robotnicze w peł­
ni wykorzystują szanse współ 
rządzenia, dlaczego w jed­
nych przedsiębiorstwach dzia 
łają one aktywnie, a w In- . 
nych nie?

Czekamy na listy I artykuły 
czytelników w tych sprawach.

Plenum Rady Naczelnej ZSP
Wczoraj w Warszawie odbywało 

się posiedzenie plenarne Rady Na­
czelnej Zrzeszenia Studentów Pol 
skich, poświęcone zagadnieniom 
podnoszenia efektywności i pozio 
mu kształcenia studentów.

Na obrady przybyli: członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Stefan Olszowski i wice 
premier Wincenty Kraśko.

Premier Włoch w W. Brytanii
W niedzielę przebywający w W. 

Brytanii premier Włoch Emilio 
Colombo prowadził w podmiej­
skiej siedzibie rządu w Cheąuers 
rozmowy z brytyjskim premierem 
Edwardę Heathem, Rozmowy do­
tyczyły najważniejszych zagadnień 
międzynarodowych, w tym stosun 
ków Wschód — Zachód.

Nowa konstytucja w Pakistanie?
Prezydent Pakistanp Yahya 

Khan w wygłoszonym w ponie­
działek przemówieniu radiowym 
oświadczył, że powołał specjalny 
komitet do opracowania projektu

nowej konstytucji, którą zastąpi­
łaby dotychczasową konstytucję, 
zgodnie z którą zostało wybrane 
poprzednie Zgromadzenie Narodo­
we. Prezydent uzasadnił ko­
nieczność zmiany konstytucji tym, 
że poprzednia doprowadziła do naj
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poważniejszego w historii Pakista 
nu kryzysu politycznego.

Po wyborach w Japonii
Siły opozycyjne Japonii

osiągnęły znaczny sukces w wy­
borach do izby wyższej 
tu, które odbyły się w 
Według nieoficjalnych 
przedstawiciele tych sił,

parlamen 
niedzielę, 

danych 
mimo sze

rokiej kampanii rządzącej partii 
zwiększyli jeszcze swój stan po­
siadania mandatów. Komunistycz 
na Partia Japonii na przykład po­
siada obecnie w izbie wyższej par .

Proces morderców

lamentu 8 deputowanych zamiast 
7, a partia socjalistyczna — 62 za. 
miast 61.

Podróż S. Agnewa
Wiceprezydent USA, Spiro 

Agnew wyruszył w niedzielę w 
długą podróż, w czasie której od­
wiedzi on 10 krajów Afryki, Azji 
i Europy zachodniej. Pierwszym 
etapem podróży Agnewa jest Ko­
rea południowa. Następnie udaje 
się on do Singapuru, Kuwejtu, 
Arabii Saudyjskiej, Etiopii, Kenii,

ambasadora Jugosławii
W poniedziałek rano przed 

sądem w Sztokholmie rozpo­
czął się proces morderców 
ambasadora Jugosławii w 
Szwecji Vladimjra Rolovica> 
który zmarł 15 kwietnia br. 
od ran postrzałowych.

Na ławie oskarżonych znaj­
duje się 5 członków dywersyj 
nej grupy emigrantów chor­
wackich. Dwóch z nich, Miro 
Baresic i Andjelko Brakovic, 
jest oskarżonych o zamordo­
wanie ambasadora Jugosławii 
oraz próbę dokonania zama­
chu na innych członków perso 
nelu ambasady. Pozostali są 
oskarżeni o współudział w za­
machu. (PAP)

Burmistrz Monachium
Konga Kinszasa, Maroka,
Hiszpanii i Portugalii. Obserwato 
rzy nie wykluczają, że zatrzyma 
się także na krótko w Wietnamie 
Południowym.

Ratyfikacja układu ZSRR-ZRA
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR ratyfikowało Układ o Przy­
jaźni i Współpracy między Związ­
kiem Radzieckim i Zjednoczoną 
Republiką Arabską.

Układ został podpisany podczas 
wizyty przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR Ni-

nie przyjął zaproszenia 
na zlot odwetowców
Burmistrz Monachium, Hans 

Vogel nie przyjął zaproszenia na 
zlot Ziomkostwa Ślązaków, orga­
nizacji odwetowej, który ma się 
odbyć w stolicy Bawarii 10 lipca. 
Uzasadnił on swoją decyzję tym,
że tego rodzaju zebraniach

kołaja Podgórnego ZRA

ziomkostw atakuje się „politykę 
wschodnia” obecnego rządu NRF.

Demonstracjom odwetowców za 
protestowało już wiele organiza­
cji demokratycznych i antyfaszy 
stowskich, a także liczni działacze 
społeczni, w tym deputowani do 
Bundestagu i bawarskiego land­
tagu. (PAP1



Misja mediacyjna OJA 
na Bliskim Wschodzie
Sekretarz generalny Organi­

zacji Jedności Afrykańskiej, 
Diallo Telli poinformował w 
poniedziałek o utworzeniu 10- 
osobowej misji mediacyjnej w 
kryzysie bliskowschodnim. Na 
czele tej misji stanął przewod­
niczący ostatniej konferencji 
szefów państw i rządów OJA, 
prezydent Mauretanii, Daddah, 
a w skład jej wszedł m. in. ce 
sarz Etiopii, Haile Sellassie.

Deficyt handlowy USA
Amerykański Departament 

Handlu poinformował, że w 
maju deficyt handlu zagranicz 
nego USA wynosił 205 min do 
larów. (PAP)

Cenne inicjatywy w całym kraju

1 lipca - początek patronatu 
młodzieżowego nad budownictwem

W najbliższy czwartek — 1 lipca młodzież całego kraju — 
a zwłaszcza członkowie ZMS — przystąpi do objęcia patro­
natu nad budownictwem mieszkaniowym.
28 bm. w ZG ZMS poinfor­

mowano dziennikarzy o pra­
cach przygotowawczych i ini­
cjatywach podejmowanych w 
całym kraju, związanych z tą 
akcją. Zamierzenia idą w kie­
runku opracowania jak najbar 
dziej realnych, odpowiadają­
cych potrzebom i możliwoś­
ciom organizacji zadań, form i 
metod działania w ramach pa­
tronatu.

Lipiec nie będzie 
zbyt pogodny

Nadzieje rolników, a także wy­
bierających się na urlopy, że po 
ostatnich opadach deszczu w 1*P- 
cu będzie słoneczna bezdeszczo- 
wa pogoda chyba się nie ziszczą. 
Synoptycy PIHM z działu prognoz 
długoterminowych przewidują bo­
wiem, że o ile temperatura może 
się utrzymać w lipcu w pobliżu 
normy wieloletniej, a więc prze­
ciętnie w granicach 18 stopni, 
czy nieco wyżej, to opady docho­
dzące u nas w tym miesiącu śre­
dnio do 81 mm w br. mogą być 
większe.

Ponadto spodziewana jest przez 
synoptyków PIHM w lipcu pogo 
da raczej zmienna, czyli kilku­
dniowe okresy ciepła, po których 
następować mają kilkudniowe 
okresy ochłodzenia. W okresach 
cieplejszych przewidywana jest 
temperatura w dzień od 24—27 
stopni, a lokalnie nawet ok. 30 
stopni, nocą zaś w granicach 
14—17 st. przy zachmurzeniu 
umiarkowanym. Jednakże w tych 
właśnie okresach ciepłych mogą | 
wystąpić nie tylko przelotne opa 
dy deszczu, ale też i burze, zwłasz 
cza na początku miesiąca i w 
trzeciej dekadzie. Natomiast w 
okresach chłodniejszych spodzie­
wana jest temperatura dniem 
18—22 st, a nocą 9—13 «t. r' 
z zachmurzeniem umiarkowanym 
okresami dużym i ewentu-.n e 
opadami deszczu. W sumie w 
w lipcu według przewidywań sy­
noptyków PIHM, może być łącz, 
nie 10 dni z temperaturą maksy­
malną powyżej 25 st, 3 dni z tern 
peraturą minimalną poniżej 10 st. 
oraz 14 dni z opadami deszczu.

„Koziołki1* płacą
4, 5, 13, 21, 23 (35) 

końcówka banderoli 8455

W 737 grze,- której losowanie 
odbyło się w dniu 27 VI 1971 r. 
wpłynęły 293.722 zakłady wartości 
881.166,— zł Fundusz wygranych 
wynosi: 482.641,— zł. Nie stwier­
dzono wygranych I stopnia. Fun­
dusz wygranych I stopnia w 
następnych grach wynosi 
178.364,— zł. Stwierdzono: 2 
„czwórki z liczbą dodatkową” w 
kol. 400 w Kaliszu i w kol. 405 w 
Ostrzeszowie po 22.029,— zł, 36 
„czwórek” po 2.447,— zł. 125 „tró­
jek premiowanych" po 146,— zł, 
1.964 „trójek” po 46,— zł, 2.514 
ńdwójek” premiowanych po 25,— zł, 
24.989 „dwójek” po 5,— zł. Na 
czterocyfrową końcówkę bande­
roli 8455 ustalono: 2 premie po 
2.500,— zł, 5 premii po 500,— zł. 
Losowanie 738 gry odbędzie się w 
dniu 4 lipca 1971 r. ■ w Poznaniu 
na Boisku . Sportowym R.K.S. 
„San”, ul. Obozowa 5 o godzinie 
11.45.

K5009

Toto-Lotek
15. 27, 34, 40, 43, 48 (16) 
Końcówka banderoli 7462
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D. Ellsberg stawił się przed sądem

Dalsze echa publikacji 
dokumentów Pentagonu

Zgodnie z zapowiedzią, dr Daniel Ellsberg stawił się 
wczoraj dobrowolnie przed sądem w Bostonie i przyznał, że 
dostarczył prasie tajnych dokumentów Pentagonu.

Oświadczył on> że dokumenty Pentagonu poprzez prasę 
amerykańską przekazał do wiadomości senackiej Komisji 
Spraw Zagranicznych i narodu.
Tymczasem sprawa publi­

kacji tajnych dokumentów 
Pentagonu nadal znajduje się 
w centrum zainteresowania 
amerykańskiej opinii publicz­
nej. Najnowsze wydanie ty­
godnika „Life” przynosi 
artykuł redakcyjny, w któ-

Do końca roku na place bu­
dów całego kraju, skierowana 
zostanie ponad 32-tysięczna 
rzesza młodzieży zorganizowa­
nej w OHP, w specjalistycz­
nych brygadach budowlanych, 
oraz w ramach studenckich 
praktyk robotniczych. Nie spo­
sób odnotować wszystkich cie­
kawych i konkretnych inicja­
tyw podejmowanych przez mło 
dzież w ramach batalii o do­
datkowe mieszkania. I tak w 
gdańskim Miastoprojekcie po­
wołane zostało młodzieżowe 
biuro projektów złożone ze spe 
cjalistów technologii budowni­
ctwa, a przy Politechnice 
Gdańskiej powstał zespół ar- 
chitektoniczno-badawczy. Oprą 
cowują one dokumentację dla 
budynków wznoszonych przez 
młodzież. W Katowicach mło­
dzież ZMS-owska zrzeszona w 
OITP pracująca w przedsiębior 
stwach materiałów budowla­
nych podjęła czyny produkcyj 
ne w zakresie zabezpieczenia 
materiałowego. We Wrocławiu 
rozpocznie się budowę trzech 
bloków mieszkalnych na 200 
mieszkań, trzech domów w Lu 
baniu i 1 w Jeleniej Górze.

PAP

Pożar zbiorników 
z ropą naftową 
Dokończenie ze str 1 

miera Franciszka Kaima komisję 
rządową do zbadania przyczyn po 
żaru. Komisja po zakończeniu prac 
przedstawi Biuru Politycznemu KC 
odpowiednią informację i wnioski. 

W poniedziałek rano trwała na­
dal prowadzona z niezwykłym po­
święceniem i bohaterstwem akcja 
likwidacji groźnego pożaru w rafi­
nerii nafty w Czechowicach — 
Dziedzinach.

Pożar płonącej ropy, która wy­
płynęła ze zbiorników, został zlo­
kalizowany — dopalały się resztki 
ropy i nafty. Przy użyciu wszyst­
kich dostępnych, najnowocześniej­
szych środków trwała nieprzerwa­
na akcja nad jego likwidacją. Są­
siadujące zbiorniki i urządzenia by 
ły intensywnie chłodzone. Część 
jednostek straży pożarnej z terenu 
woj. krakowskiego i opolskiego zo 
stała wycofana z akcji.

W poniedziałek, 28 bm. 
przedstawiciel PAP odwiedził 
bielskie szpitale, gdzie przeby­
wa większość rannych — ofiar 
tragicznego pożaru w rafinerii 
nafty „Czechowice“.

W Szpitalu Miejskim nr 2 
znajduje się 17 rannych, któ­
rym udzielono wszechstronnej 
pomocy. Jak informuje dr Ka­
zimierz Libera, większość ran 
nych doznała oparzeń drugie­
go stopnia, ale życiu ich nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Natomiast w szpitalu nr 1 w 
Bielsku-Białej trwa nieustan­
nie walka lekarzy o uratowa­
nie pięęiu najciężej poparzo­
nych. Stan ich jest bardzo cięż 
ki. Pozostałym rannym nie za­
graża większe niebezpieczeń­
stwo.

Z ogromnym poświęceniem 
pracuje personel obu szpitali, 
gdzie pielęgniarki i lekarze peł 
nią społecznie dodatkowe dy­
żury. Do punktów krwiodaw­
stwa zgłosiło się ok. 300 osób, 
ofiarując krew dla chorych.

Miejscowe władze zorganizo 
wały pomoc dla rannych, do­
starczając do szpitali m. in. o- 
wocp i wysnkowitaminizowa- 
ne soki. (PAP) 

rym stwierdza, że z obecnej 
afery można wyciągnąć co naj 
mniej jedną oczywistą lekcję. 
Mianowicie, że prezydent ame 
rykański nigdy w przyszłości 
nie może angażować narodu 
amerykańskiego w wojnę bez 
wyraźnego upoważnienia Kon 
gresu i bez poparcia narodu 
amerykańskiego.

Tygodnik stwierdza, że w 
połowie 1965 roku były pre­
zydent Johnson powinien był 
uzyskać zarówno aprobatę spo 
łeczeństwa, jak i Kongresu na 
wysłanie wojsk do Wietnamu. 
Jednakże prezydent zdecydo­
wał się na zatajenie sprawy 
zarówno przed oP:nią publicz­
ną, jak i przed Kongresem 
przez ń’’ebezpiecznie długi 
okres. Tygodnik obciąża 
częściowo winą Kongres za to> 
że dopuścił, by prowadzenie 
wojny było wyłącznie upraw­
nieniem prezydenta. Kongres, 
tak samo jak prasa, zawiodły 
w zakresie żądania większej 
ilości informacji w czasie 
tych brzemiennych w na­
stępstwa miesięcy 1965 roku. 
Dopiero teraz Kongres zaczy­
na przypominać sobie o roli, 
jaką nakłada na niego kon­
stytucja.

Wielonakładowy tygodnik ame­
rykański „The Time” przytacza w 
ostatnim swym wydaniu treść te­
legramu byłego sekretarza stanu 
Deana Ruska, w którym ostrze­
gał on prezydenta Kennedy’ego 
przed wysłaniem wojsk amery­
kańskich do Wietnamu. Telegram 
ten był reakcją na zlecenie gen. 
Maxwella Taylora, który w 1961 
roku zaproponował prezydentowi 
wysłanie 8 tys. wojsk amerykań­
skich do Wietnamu w charakte­
rze rzekomej pomocy w walce 
przeciwko skutkom powodzi, któ­
ra nawiedziła kraj. Tygod­
nik zauważa, że w tym cza­
sie Amerykanie łatwo mogli się 
wycofać z wojny wietnamskiej. 
Rzecznik tygodnika odmówił odpo 
wiedżi, czy „Time” dysponuje 
tekstem tajnych dokumentów 
Pentagonu. Telegram Ruska miał 
bowiem wchodzić w skład tych 
dokumentów. (PAP)

Unieważnienie wyroku 
skazującego C. Clay’a
Sąd Najwyższy USA unie­

ważnił wyrok skazujący b. 
mistrza świata w wadze cięż­
kiej Mohammada Ali (Cassiu- 
sa Clay‘a) na karę 5 lat wię­
zienia za odmowę służby woj­
skowej w amerykańskiej armii 
w Wietnamie, uznając że od­
mowa ta była uzasadniona.

Strzały na granicy 
indyjsko-pakistańskiej
Na granicy indyjsko-paki­

stańskiej znów doszło do strze 
laniny. Jak podaje agencja 
PTI, 27 czerwca br. żołnierze 
pakistańscy ostrzelali z moź­
dzierzy i broni maszynowej re 
jon indyjskiej miejscowości 
nadgranicznej Petropole (stan 
Bengal Zachodni). W wyniku 
ostrzału ucierpiało wiele indyj 
skich wsi.

„Dziennik „Patriot“ infor­
muje, że w graniczących ze 
Wschodnim Pakistanem rejo­
nach indyjskich stanów Magha 
łaja i Asam wprowadzono go­
dzinę policyjną „ze względów 
bezpieczeństwa". (PAP)

Różnice w wieku 
skał księżycowych

Odłamki skał księżycowych 
przywiezionych przez załogę 
„Apollo-14“ z okolic krateru 
Fra Mauro mają zaledwie 200 
milionów lat więcej niż skały 
przywiezione przez załogę „A- 
pollo-ll“ z księżycowego Mo­
rza Spokoju. Uczeni liczyli na 
to, że skały z okolicy Fra Mau 
ro będą znacznie starsze. Sred 
ni wiek kamieni księżycowych 
przywiezionych przez „Apollo 
-14“ waha się od 3,85 do 3,95 
miliarda lat wobec 3,6 miliar­
da lat. jakie liczą kamienie ze 
brane na Morzu Spokoju.

Plenum Naczelnego
Komitetu ZSL

Problemy pracy ideowo- 
politycznej i organizacyjnej 
ZSL są tematem dwudniowe­
go plenarnego posiedzenia Na 
czelnego Komitetu Stron­
nictwa, które rozpoczęło się 28 
bm. w Warszawie. Obrady 
otworzył prezes NK ZSL — 
Stanisław Gucwa.

Referat Prezydium Naczelne 
go Komitetu o pracy ideowo- 
politycznej i organizacji ZSL 
przedstawił uczestnikom 
obrad wiceprezes NK — 
Dyzma Gałaj. Mówił on o ro­
li, jaką ma do odegrania stron 
nictwo — partia chłopska w 
realizowaniu wszystkich spo­
łecznych i ekonomicznych po­
czynań, zmierzających do dal­
szej wszechstronnej rozbudo­
wy naszego kraju. Wiele 
miejsca poświęcił wiceprezes 
NK sprawom stale umacniają 
cej się współpracy między 
PZPR i ZSL. (PAP)

Amb. Z. Nowak 
w Moskwie

W poniedziałek przybył do 
Moskwy nowo mianowany amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny PRL w ZSRR, Zenon No­
wak.

Na lotnisku Szermietiewo powi- 
tał go szef protokołu radzieckiego 
MSZ, Borys Kołokołow. (PAP)

4 mld zł kredytów
PKO dla ludności

W ciągu pierwszych 5 mie­
sięcy br. PKO udzieliła lud­
ności 3.982 min zł kredytów na 
zakup artykułów przemysło­
wych i usług. Jest to kwota o 
przeszło 1,5 mld wyższa niż w 
analogicznym okresie ubiegłego 
roku.

Wzrost zapotrzebowania na 
kredyt zanotowano we wszyst 
kich województwach. (PAP)

Potencjał produkcyjny krain 
należy lepiej wykorzystać
Dokończenie ze str 1 

ganizacji pracy na pierwszej zmia 
nie; zwiększenie obsady drugiej 
zmiany powinno następować po za 
pewnieniu maksymalnego wyko­
rzystania zdolności produkcyjnych 
zakładów i wydziałów na zmia­
nie pierwszej. Konieczne jest także 
zasadnicze wzmocnienie dyscypli­
ny pracy załóg (chodzi o pełne wy 
korzystanie czasu w ciągu dnia 
roboczego).

Rozwiązaniu problemu nadmier­
nej fluktuacji sprzyjać będą zmia 
ny w systemie płac i polityce przy 
działu mieszkań.

Szczególną odpowiedzialność za 
politykę zatrudnieniową ciąży na 
radach narodowych wszystkich 
szczebli. W pierwszym jednak rzę 
dzie kierownictwa poszczególnych 
przedsiębiorstw wspólnie z organi 
zacjami społeczno-politycznymi po 
winny przedsięwziąć wszystkie 
środki zmierzające do stabilizacji 
załogi i skupienia jej wokół spraw 
macierzystego zakładu pracy.

W zakładach odczuwających sta 
ły niedobór kadr robotniczych na 
leży w szerszym zakresie wpro­
wadzać wielostanowiskową obsłu­
gę maszyn. Wygospodarowane w 
ten sposób rezerwy zatrudnienia 
pozwolą na przesuwanie części za 
łóg na drugą i trzecią zmianę — 
przy pełnym wykorzystaniu zmia 
ny podstawowej.

Wicepremier F. Kaim pod­
kreślił następnie znaczenie 
usprawnienia organizacji pro­
dukcji w przedsiębiorstwach i 
zasad planowania zakładowe­
go. Prawidłowa struktura pro­
dukcyjna zakładu wpływa na 
szybszy przebieg procesów pro

Dane te ogłosił w sobotę 
prof. Wafferburg z Instytutu 
Technologicznego w Kalifor­
nii

Prof. Wafferburg twierdzi 
również, że Ziemia i Księżyc 
dłuższy czas po ukształtowa­
niu się jako ciała niebieskie, 
były bombardowane przez 
wielkie elementy, np. księżyco 
we Marę Imbrium powstało w 
wyniku uderzenia o powierzch 
nię Księżyca planetoidy. Mia­
ło to nastąpić w 600 milionów 
lat po ukształtowaniu się Sre­
brnego Globu.

• Realizacja programu wyborczego
• Kształcenie kadr dla gospodarki

Obrady posłów Wielkopolski
Na wczorajszym posiedzeniu Wojewódzkiego Zespołu Po­

selskiego w Poznaniu posłowie zapoznali się m. in. z reali- 
B na lata 1969—73 oraz postula-zacją programu wyborczego 

tów i wniosków wyborców.
Z informacji sekretarza 

Prezydium WRN — Bogdana 
Gawrońskiego wynikało, że w 
latach 1969 — 1970 program 
wyborczy realizowany był na 
ogół pomyślnie. Jedynie w roi 
nictwie sytuacja wyraźnie od­
biegała od założeń programo­
wych, co można tłumaczyć 
niesprzyjającymi warunkami 
atmosferycznymi. W przemyśle 
dwuletnie zadania zostały w 
pełni wykonane, podobnie w 
budownictwie mieszkanio­
wym. O znacznym udziale 
ludności w realizacji progra­
mu świadczy m. in. fakt, że 
w latach 1969 — 70 w woje­
wództwie poznańskim war­
tość czynów społecznych prze 
kroczyła 560 min zł.

Spośród wniosków i postu­
latów — zgłoszonych w kam­
panii wyborczej do Sejmu i 
rad narodowych — do reali1- 
zacji zakwalifikowano 97, z 
których do końca 1970 roku 
zrealizowano 24 postulaty.

W dyskusji poświęconej tym 
problemom posłowie zwrócili 
‘ha. in. uwagę na nieprawidło­
wości w służbie zdrowia (tak­
że szkolnej) oraz w gastrono­
mii.

Drugim tematem obrad po­
selskich było kształcenie kwa 
lifikowanych kadr dla potrzeb 
gospodarki1 regionu poznań­
skiego w latach 1971—75. 
Stwierdzono’ że obecnie w n:e- 

; których branżach istnieją nie 
dobory kadrowe, w innych na­
tomiast — nadwyżki. Ponadto 
niezaspokojone jest zapotrze­
bowanie gospodarki' na ro­
botnik ów kwalifikowanych 
przy jednoczesnym nadmia­
rze techników. Stąd też co 
czwarty technik pracuje na 
stanowisku robotniczym.
Przedstawiona sytuacja wy- 

dukcyjnych, zmniejszenie ro­
bót w toku, skrócenie dróg 
transportowych, a tym samym 
pozwala na lepsze wykorzysta 
nie czasu pracy i uzyskanie 
wyższej produkcji.

Zasadniczego usprawnienia 
wymaga planowanie zakłado­
we szczególnie w zakresie me 
tod bilansowania możliwości i 
rezerw produkcyjnych, harmo 
nogramów przebiegu produk­
cji, normatywów cykli produk 
cyjnych, wielkości zapasów 
oraz organizacji rozdzielnictwa 
robót.

Za uporządkowanie tych za­
gadnień należy nałożyć bezpo 
średnią odpowiedzialność na 
kadrę kierowniczą przedsię­
biorstw i zjednoczeń.

Dyskusja, jaka wywiązała się po 
referacie trwała do późnych go­
dzin wieczornych; wystąpiło w niej 
ponad 20 mówców. Analizując, na 
przykładzie branżowych zjedno­
czeń i pojedyńczych zakładów prze 
myślowych, problem wykorzysta­
nia istniejącego i nowo tworzone­
go potencjału produkcyjnego w 
przemyśle, wskazywano na istnie­
jące w tej dziedzinie rezerwy i 
przeszkody, mówiono o sposo­
bach poprawy. Jedną z głównych 
przyczyn niepełnego wykorzystywa 
nia mocy produkcyjnych zakła­
dów są niewystarczające możli­
wości kooperacyjne. Dość często 
zakłady wytwarzające produkty 
finalne, na które oczekuje ry­
nek, przemysł czy przedsiębiorstwa 
eksportujące, nie wykonują zapla 
nowanej produkcji z powodu bra­
ku drobnych niekiedy elementów, 
podzespołów czy półproduktów. 
Konieczna jest więc lepsza koor­
dynacja poczynań wszystkich par­
tnerów, zaostrzenie dyscypliny i ter 
minowości dostaw.

Większość mówców podkre­
ślała możliwości wzrostu pro­
dukcji związane z pracą na 
więcej niż jedną zmianę. Jed­
nakże, aby zatrudnić załogi na 
drugą czy trzecią zmianę, nie­
zbędne jest zwiększenie roz­
miarów budownictwa mieszka 
niowego w rejonach przemy­
słowych, rozbudowa hoteli ro­
botniczych, a także całego za­
plecza socjalno-bytowego.

Liczne wnioski zgłoszone w 
dyskusji zostały zawarte w 
przyjętych przez uczestników 
narady ustaleniach, w których 
określono zadania w zakresie 
lepszego wykorzystania zdol­
ności produkcyjnych w prze­
myśle. (PAP)

maga kontynuowania rozpoczę 
tej korekty sieci ii profilu 
szkół zawodowych.

Wiele uwagi poświęcono proble­
mom kształcenia i zatrudnienia 
dziewcząt i kobiet. W tym roku 
— jak stwierdził poseł Franciszek 
Szczerbal — przewiduje się zorga­
nizowanie około 1200 miejsc pracy 
dla kobiet, natomiast w bieżącej 
pięciolatce około 4600 kobiet — 
ma znaleźć zatrudnienie w cha­
łupnictwie. * Dalsze wykorzystanie 
nadwyżek kobiecej siły roboczej 
wiąże się m. in. z rozwojem 
usług, (y)

W KW PZPR o pracy 
partii i młodzieżą

Dokończenie ze str. 1 
czanie podstawowych celów 
wychowawczych oraz kon­
struowanie perspektywicznego 
programu działania. Kierowa­
nie młodzieżą nakłada na in­
stancje partyjne ważki obowią 
zek wobec poważnej dziś pro­
centowo rzeszy ludzi młodych 
w kraju: przeszło 50 procent 
to osoby do lat 28, a blisko 40 
procent do lat 19.

W dyskusji zabrał głos R. Je 
zięrski, który mówił o aktual­
nych pracach Wydziału Nauki 
i Oświaty KC nad zagadnie­
niami młodzieży. Kierunków 
rozwojowych kraju — stwier­
dził mówca — nie da się wy­
tyczyć bez opracowania per 
spektyw dla młodego pokole­
nia. Jego inicjatywy, pożytecz 
ne dla budownictwa socjaliz­
mu, trzeba kierować głównie 
na rozwój techniki, ochronę 
przyrody, organizację pracy i 
gospodarność oraz kształtowa­
nie samorządnych, demokra­
tycznych tradycji w życiu spo 
łecznym.

Naradę zakończyło wystąpię 
nie J. Pawlaka. Mówił on m. in. 
o konieczności podjęcia w par 
tii szerokiej dyskusji o mło­
dych i organizowaniu rozmów 

। o nich także z rodzicami, (mb)

Kierunki polityki 
socjalnej

Dokończenie ze str 1
Sprawozdanie komisji powołanej 

na poprzednim plenum CRZZ dla 
opracowania propozycji zmian w 
strukturze organizacyjnej i meto­
dach pracy związkowej złożył na. 
stępnie przewodniczący komisji, se 
kretarz CRZZ — Mieczysław Grad. 
Propozycje komisji idą w kierun­
ku ściślejszego określenia kompe­
tencji i zakresu zadań instancji 
związkowych, decentralizacji dzia­
łalności i przeniesienia niektórych 
uprawnień wyższych instancji do 
niższych, zwiększenia samodzielno 
ści rad zakładowych i odciążenia 
ich od czynności leżących w ge­
stii administracji gospodarczej, a 
przede wszystkim umocnienia funk 
cji kontrolnych organizacji i In­
stancji związkowych na rzecz ob­
rony interesów pracujących.

Z kolei informację o podzia 
le kwoty 350 min zł przezna­
czonej przez CRZZ na potrze­
by socjalne załóg oraz 130,5 
min zł (dane na 15 bm.) wygo 
spodarowanych na ten cel 
przez zarządy główne związ­
ków branżowych złożyła sekre 
tarz CRZZ — Irena Sroczyń­
ska. Środki te wykorzystano 
głównie na poprawę warun­
ków wypoczynku pracujących 
i ich dzieci, rozwój żywienia 
w zakładach pracy, ochronę 
zdrowia, działalność kultural­
no-oświatową, sport i turysty­
kę. Ogółem z tej pomocy sko­
rzystało ponad ok. 2 tys. zakła­
dów pracy.

W dyskusji wzięło udział 19 o- 
sób. Mówcy podkreślali, że nic spo 
sób załatwić w ciągu jednego ro­
ku wszystkich nagromadzonych po 
trzeb socjalno-bytowych; tym bar­
dziej więc trzeba wykorzystać kaź 
dą możliwość poprawy w tej dzie­
dzinie. Istnieje konieczność prze­
zwyciężenia starych nawyków i 
inercji niektórych działaczy admi 
nistracyjno-gospodarczych, nie ro 
zumiejących jeszcze zasady jedno­
ści spraw produkcji i spraw socjal 
nych. Wskazywano na potrzebę ak 
tywnego uczestniczenia działaczy 
związkowych w kształtowaniu pro 
gramów gospodarczych i ich reali 
zacji.

W wystąpieniach na plenum pod 
kreślano również pomoc organiza­
cji partyjnych w rozwiązywaniu 
wielu spraw z zakresu polityki spo 
tecznej. (PAP)



Samorząd robotniczy w zakładach (4)

Dlaczego nie zawsze kontrolują?
Godząc się na ogólnie przyjęty podział funk 

cji kierowniczych (czy też zarządzania 
jak wolą niektórzy teoretycy) na: pla­

nowanie, organizowanie, stymulowanie (pobu­
dzanie pracowników) i kontrolowanie reali­
zacji, proponuję zatrzymać się na razie na tej 
ostatniej. Funkcja kontroli jest chyba najbar­
dziej kontrowersyjna i kłopotliwa z wszyst­
kich funkcji wrpóiza^ząuzania, które z mocy 
us awy należą do kompetencji samorządu ro- 
botniczcgc.

Niepopularność kontroli w zakładach pracy 
wynika przynajmniej z kilku przyczyn. Po 
pierwsze, jednostki działalności gospodarczej 
są. nieraz nawet bardzo często, kontrolowane 
przez różne ristaucje administracji p'd kątem 
widzenia wywiązywania się z różnych zadań, 
przeważnie gospodarczych. Znaczna część tych 
kontroli ma charakter formalno-proceduralny, 
sprowadzający się do sprawdzania formalno­
prawnych podstaw i dokumentów działalności 
gospodarczej.

One to głównie wytwarzają ową atmosferę 
biurokratycznego asekuranctwa, wyrażającą 
się między innymi w gromadzeniu różnorod­
nych kopii, załączników itp., mających udo­
kumentować słuszność i prawidłowość działal­
ności.

Po drugie, kontrole wewnętrzne, przeprowa­
dzone przez własnych inspektorów mają w 
praktyce różny charakter, w zależności od ob­
sady i powierzonych im kompetencji oraz ich 
poziomu fachowego i skutków, jakie te kon­
trole sprowadzają.

Po trzecie, kontrole tzw. społeczne, które na 
ogół są najmniej łubiane, jeżeli nie są doraź­
nie sprowokowane przez samą administrację 

dla określonych celów, gdyż mają one przeważ­
nie inny charakter, mniej formalny, a raczej 
bardziej merytoryczny i rzeczowo-życiowy, 
wnikając w istotę działalności i celowości de­
cyzji, może nawet z punktu widzenia przed­
siębiorstwa mniej doniosłych, ale ważnych dla 
kształtowania się stosunków w zakładzie pra­
cy.

Samorząd robotniczy w swoich założeniach ma 
pełnić doniosłą i odpowiedzialną rolę w zakładzie 
pracy m, in. przez wykonywanie powierzonych, so­
bie funkcji kontrolnych, w czym nie może go nikt 
wyręczyć, ponieważ tylko sama załoga poprzez swo­
ich rzeczywistych przedstawicieli może skutecznie 
dojrzeć i właściwie ocenić decyzje i sposoby postę­
powania na tle istniejących na miejscu warunków 
i bieżących potrzeb oraz faktycznych możliwości. 
W kontroli takiej tkwi nieocenione źródło uspraw­
nień i popraw-- gospodarności, o czym niejednokrot­

nie przekonaliśmy się na przykładzie działania doraź­
nie przeprowadzanych przeglądów społecznych i oka 
zyjnych akcji.

Dlatego trzeba ubolewać nad tym, że samo­
rządy robotnicze często nie wykonują tych 
funkcji należycie lub nie prowadzą stale dzia­
łalności konstruktywne-kontrolnej na terenie 
swoich zakładów pracy. Są tego — oczywiście 
— przyczyny, które w skrócie można by podzie 
lić na przedmiotowe (zewnętrzne) i podmioto­
we (subiektywne).

Autentyczne przedstawicielstwo załogi, ja­
kim powinien być samorząd robotniczy, często 
nie ma dostatecznych warunków poznania i 
przeprowadzenia rzeczowo oceniającej analizy 
dokumentów i sprawozdań, formułowanych 
przeważnie w języku (albo żargonie) różnorod­
nych wskaźników i mierników oraz zawiłych 
nieraz miar statystycznych, nie przemawiają­
cych bezpośrednio swoją treścią. Dlatego nie­
raz nie ma dyskusji albo dyskusja na zebra­
niach jest w treści swej marginesowa i egzem_ 
pifikacyjną w stosunku do podstawowych za­
gadnień, zwłaszcza jeżeli — co nierzadko się

jeszcze zdarza — materiały nie są dostarczane 
odpowiednio wcześnie, w dostatecznej ilości 
egzemplarzy oraz w formie powszechnie zrozu 
miałej. Spotykane praktyki rozdawania tek­
stów referatów dopiero na KSR, na ogół sku­
tecznie udaremniają rzeczową dyskusję i po­
wodują przechodzenie wszystkich przygotowa_ 
nych przez administrację uchwał bez dyskusji 
i zrozumienia ich tendencji i istotnej treści.

Drugi powód, hamujący wywiązywanie się 
z ustawowego obowiązku wnikliwej analizy i 
kontroli działalności przedsiębiorstwa, jest 
natury psychologiczno-społecznej. Członkowie 
samorządu robotniczego, nauczeni niedobrym 
doświadczeniem własnym lub swoich kolegów, 
z reguły wolą nie uczestniczyć czynnie w ak­
cjach społecznych, które mogą narazić ich 
dobre stosunki z kierownictwem i spowodo­
wać różnorodne konsekwencje natury osobis­
tej, których chcieliby uniknąć. Ludzie (rów­
nież członkowie kierownictwa) nie lubią kry­
tyki własnej działalności lub chociażby „wtrą­
cania” się do ich urzędowych kompetencji, 
zwłaszcza jeżeli osobą „wtrącającą się” jest 
pracownik niżej postawiony w hierarchii służ­
bowej albo młodszy wiekiem czy stażem za­
wodowym. Wówczas wyzwalają się w sposób 
zupełnie nawet nie kontrolowany różne reakcje 
obronne, działające z pozycji urażonej ambicji 
własnej, zawodowej, czy też źle pojętej soli­
darności szczebla kierowniczego.

Przykłady takich reakcji muszą nieraz na włas­
nej skórze odczuć np. racjonalizatorzy, którzy rów­
nież zgłaszając jakieś usprawnienie przeprowadzają 
tym samym konstruktywną krytykę rzeczową do- 
tychczasowego stanu techniki, organizacji pr dt.k- 
cji itp., za którą przecież zawsze ktoś jest odpowie, 
dzialny, ktoś dotychczasowy stan przynajmniej ak­
ceptował. Działa wówczas, jak to określił K. Dar­
win, „instynkt ojcowski” w stosunku do własnych 
koncepcji, który nie pozwala obiektywnie i rzeczo­
wo oceniać cudze pomysły, niezgodne z własnymi.

Wielokrotne badania socjologiczne i potocz­
ne obserwacje wykazały, że stosunki między­
ludzkie w zakładzie pracy są na ogół tym lep­
sze, im bardziej autentyczna jest działalność 
ogniw samorządu (związku zawodowego, samo­
rządu robotniczego i innych organizacji). I od­
wrotnie, tam gdzie te organizacje nie spełniają 
w zadowalającej mierze swych funkcji spo­
łecznych — łatwiej i częściej dochodzi do od­
rywania się kierownictwa od załogi, zbiuro­
kratyzowania nieadekwatności wydawanych 
poleceń i zarządzeń, powodowanych brakiem 
„sprzężenia zwrotnego” między załogą i kie­
rownictwem.

Powstaje w tych warunkach jakby zamyka­
jące się koło nieuświadamianych przyczyn i 
nieoczekiwanych skutków, utrudniające wydo­
stanie się z niego, Kierownictwo swoim po­
stępowaniem nie stwarza warunków do fak­
tycznej kontroli społecznej własnej działalnoś­
ci przez ogniwa samorządu robotniczego. Re­
zygnuje w ten sposób z możliwości uzyskiwa­
nia informacji zwrotnych i doskonalenia włas­
nej działalności, narażając się jednocześnie na 
powstawanie i szerzenie się krytyki w sposób 
nie kontrolowany (rola plotek zakładowych), 
krytyka ta nie znajdując właściwego ujścia i 
nie trafiając do kierownictwa, prowadzi do 
zrywania więzi między kierownictwem i zało­
gą i do pogarszania się atmosfery pracy, zwa­
nej często „morale” pracowników. Stan taki 
jest, jak wiemy, niebezpieczny i na dłuższą 
metę nie może być lekceważony, bez straty dla 
działalności zakładu i społeczeństwa.

Dr hab. EUGENIUSZ TALEJKO
Instytut Psychologii UAM

Co to jest nauka? Niedaw 
no profesor Jan Szczepań 
ski na łamach „Trybuny 

Ludu”*) dał następującą jej 
definicję: „Przez naukę rozu­
miem dział gospodarki 
narodowej (podkr. — pż), a 
więc ogół instytucji badania 
naukowego, bez względu na to, 
czy te badania są prowadzone 
w szkołach wyższych, placów­
kach PAN, czy placówkach in 
nych resortów”.

W Polsce istnieje aktualnie 
1800 pracowni naukowo-badaw 
czych i rozwojowych. Zatrudnia 
ją one (dane z roku ubiegłego) 
ponad 260.000 ludzi. Ścisła łącz 
ność pomiędzy nauką i techni 
ką a gospodarką jest aksjoma­
tem, powszechnie dzisiaj akcep 
towanym. W praktyce więzy te 
wyrażać się powinny przedkła 
daniem przez naukę wciąż no 
wych ofert gospodarce, a także 
formułowaniem przez gospo­
darkę pod adresem nauki i 
techniki nowych problemów do 
rozwiązania.

Szczególnie wiele pozostaje <!o 
zrobienia na polu postępu technicz 
nego. Na czołowe przy tym miej­
sce wysuwa się sprawa korzysta­
nia z światowych osiągnięć nauki 
i techniki w drodze odpowiednich 
adaptacji. Japonia, na którą chęt 
nie się powołujemy jako na przy 
kład dynamizmu rozwojowego, w 
okresie dochodzenia do obecnego 
stadium była głównie nastawiona 
na adaptacje. Nie sposób ignoro­
wać światowego dorobku badaw­
czego i technicznego; Polska stano 
wi przecież tylko 1 procent lud­
ności naszego globu, a nasz udział 
w gospodarce ziemskiej wynosi 2 
procent.

Kierunki działalności nauko 
wej określono przed kilku la­
ty, po IV Plenum KC PZPR. 
Dwanaście dziedzin działal­
ności ludzkiej uznano wówczas 
za najistotniejsze, a następnie, 
w wyniku selekcji, wyłoniono 
70 problemów węzłowych do 
rozwiązywania. W roku 1971 
wnikliwa analiza i weryfika­
cja tych problemów, dokona­
na przez grupy ekspertów wy­
kazała, iż — poza jednym — 
zostały one wybrane trafnie, 
aczkolwiek konieczne stało się 
dodanie kilku dalszych. Obec
nie kładzie się nacisk na reali

Nauka — technika — gospodarkaWspółdziałanie przyspiesza rozwój
zowanie przez naukę w pierw­
szej kolejności tych zadań, 
które wiążą się ze skutkami od 
czuwalnymi dodatnio przez 
społeczeństwo.

Wspomniane węzłowe pro­
blemy dadzą się podzielić na 
pięć grup. Pierwszą stanowią 
prace badawcze, związane z 
surowcami, materiałami i e- 
nergią. To, że u nas nadal 30— 
35 procent fabrycznych mu­
rów nie jest należycie wyko­
rzystanych, gdyż współczynnik 
zmianowości wynosi średnio 
1,3 — w decydującej mierze 
wiąże się właśnie z niedostat­
kiem surowca do przerobu (a 
bywało, że także energii).

Grupa druga to doskonale­
nie środków i metod oraz orga 
nizacji produkcji. Na plan 
pierwszy wysuwa się następu­
jące gałęzie przemysłu: maszy 
nowy, elektroniczny, chemicz­
ny. Pierwsza z nich musi zwię 
kszyć wytwórczość artykułów 
masowego spożycia; wiążą się 
z tym także sprawy motoryza 
cji. W przemyśle chemicznym 
postęp dokonywał się w niema 
łej mierze w oparciu o zagra­
niczną technikę, w tym — za­
kup kompletnych fabryk. Zjed 
noczenie, zobowiązane do pro­
dukcji maszyn i urządzeń dla 
tego działu gospodarki, zapew 
nia tylko 14 procent zaspokoję 
nia potrzeb, co wymaga rady­
kalnej zmiany.

Grupa trzecia — rozwiązy­
wanie potrzeb człowieka; na­
czelną sprawą pozostają tutaj: 
zwiększanie i ulepszanie bu­
downictwa mieszkaniowego, 
produkcji materiałów budo­
wlanych oraz kompleksy spraw

spraw

Szerszewliwości pracy Ligi Kobiet
Wczorajsze plenarne posie­

dzenie Zarządu Woje­
wódzkiego Ligi Kobiet 

poświęcone było ocenie pracy 
kulturalno - oświatowej i pro 
pagandowej organizacji. Szcze 
gółowej ocenie poddano pracę 
komisji kultury, oświaty i.pro 
pagandy zarządów miejskiego 
i powiatowego Ligi Kobiet w 
Kaliszu oraz miejskiego w 
Pile.

W roku 1970 komisje LK zorga­
nizowały 2 649 odczytów i pre­
lekcji z udziałem ponad 79 tys.

uczestników, 1 784 spotkania z 
okazji świąt i rocznic. Organizo­
wano quizy, wieczory wspom­
nień, konkursy razem z innymi or 
ganizacjami. Trzy zarządy prowa­
dzą zajęcia klubowe we własnych 
lokalach, w 42 różnych klubach 
prowadzone są takie zajęcia raz 
w tygodniu. Sporo miejsca poświę 
ca się problemom pedagogizacji 
rodziców.

Te ostatnie dominowały rów­
nież podczas dyskusji. Zwrócono 
uwagę na potrzebę szerszego udzia 
łu w tej pracy psychologów i neu 
ropsychiatrów, na konieczność 
szukania nowych form pracy,

zdolnych przyciągnąć do organi­
zacji młode pokolenie kobiet, na 
potrzebę zyskiwania w tej pracy 
coraz nowych sojuszników, na za­
dania stojące w związku z po­
stulatem przechodzenia kobiet do 
pracy na pół etatu.

W podsumowaniu dyskusji 
przedstawicielka ZG LK Zofia 
Konderska przypomniała, że 
pedagogizować trzeba również 
przyszłych rodziców i pod 
tym względem otwierają się 
duże możliwości działania dla 
poszczególnych kół, które win 
ny poza tym jak najszerzej 
docierać do wszystkich środo­
wisk. (bw)

Wiele powiedziano już I na 
pisano o radzieckim pasażer 
skim samolocie ponaddźwię- 
kowym „Tu-144“, który poja­
wił się niedawno na Salonie 
Lotniczym i Kosmonautycz- 
nym w Le Bourget pod Pary­
żem, a który gościł również 
w Warszawie, wracając do

Moskwy. Dla specjalistów 
nie mniejszą sensacyjną no­
wością był demonstrowany 
także w salonie olbrzymi ra­
dziecki śmigłowiec „W-12" 
(na zdjęciu). Jest to nieomal 
latający pociąg. Jego dłu­
gość wynosi 37 metrów, wy­
sokość — 12,5 m. Kabina pl-

komunalnych (np. zapewnienie 
ludności miast dostatku do­
brej wody).

Grupa ciwarta — zagadnie­
nia nauk podstawowych i po­
znawczych. Decyzją Biura Po­
litycznego KC PZPR i prezy­
dium rządu, do końca roku 
Polska Akademia Nauk ma o- 
pracować program aktywiza­
cji wszystkich dziedzin tej gru 
py nauk, by mogły współuczest 
niczyć w pracach i badaniach 
rozwojowych. Dodajmy, iż na 
badania podstawowe przezna­
cza się obecnie 10—12 procent 
z sumy 16 miliardów, przewi­
dzianych na potrzeby nauki, co 
oznacza znaczny wzrost w po 
równaniu z rokiem minionym. 
Tym samym spełniony zostaje 
postulat szeregu środowisk 
naukcwych, uważających za ko 
nieczne zwiększenie nakładów 
na potrzeby nauk tej grupy.

Piąta grupa — to działalność 
ogólnotechniczna, która wią­
że się ze wspieraniem prac ba
dawczych rozwojowych.
M. in. zarysowuje się możli­
wość zwiększenia dostaw kra­
jowych maszyn matematycz­
nych dla potrzeb nauki. Zapo­
wiedziano też że minister prze 
mysłu maszynowego ma powo 
lać do życia zrzeszenie produ­
centów aparatury naukowo-ba 
dawczej.

W okresie do roku 1975 nakłady 
na naukę zostaną więcej niż pod 
wojone, w porównaniu z okresem 
początkowym bieżącej pięciolatki. 
Jeszcze w tym roku mają zapaść 
decyzje, dotyczące analizy, pozwą 
lającej na propozycje zmian; ich 
wprowadzenie ukształtuje jednoli-

Dokończenie na str. 4

♦) 5 czerwca,
PIOTR 2YCKI

lotów jest... dwupiętrowa. Na 
„parterze” — pilot i jego za­
stępca oraz inżynier pokłado 
wy, na „piętrze", do którego
wchodzi się 
mieszczą się 
wigatora I 
Dwupiętrowa

po schodkach, 
stanowiska na- 

radlotechnlka. 
kabina jest wy-

Brak odpowiedzialności? Znieczulica? Absolut­
na nieznajomość obowiązujących przepisów? 
A może właśnie wszystkie te elementu złoży­

ły się na to, że sprawa prosta nie może doczekać się 
definitywnego załatwienia od czterech lat. Takich 
wątpliwości nasunęło się nam wiele po zapoznaniu 
z treścią listu Ireny Stobrawy z Wągrowca.

W Kółku Rolniczym Bartodzieje koło Wągrowca 
pracował Klemens Stobrawa. Podczas pracy, w dniu 
25 listopada 1966 roku, uległ wypadkowi. Sprawa o 
odszkodowanie znalazła się przed Sądem Powiato­
wym w Wągrowcu. Uznając zasadność pretensji po­
szkodowanego, Sąd przyznał odszkodowanie w wy­
sokości 20 tys. zł, z tym, że 10 800 zł zapłacie miało 
Kółko Rolnicze w Bartodziejach, a resztę PZU. Kół­
ko Rolnicze zwlekało jednak z wypłatą odszkodo­
wania.

Tymczasem poszkodowany w wyniku poniesionych 
w wypadku obrażeń w kilka miesięcy później zmarł. 
Jego żona, znajdująca się w ciężkiej sytuacji ma­
terialnej, nie mogąc doczekać się realizacji wyroku, 
wniosła ponownie sprawę do Sądu. W czerwcu 1970 
roku Sad Powiatowy w Wągrowcu ponownie po­
twierdził słuszność pretensji. Wyrok ten zatwierdzi­
ła rozprawa rewizyjna przed Sądem Wojewódzkim 
w Poznaniu.

Teraz wyrosła nowa przeszkoda: Kołko Rolnicze

NAD LISTAMI CZYTELNIKÓW

Czekając na odszkodowanie
w Bartodziejach zostało bowiem zlikwidowane i 
trzeba szukać tego, kto odpowiada za jego zobowią­
zania finansowe.

Wdowa udała się do Powiatowego Związku Kółek 
Rolniczych w Wągrowcu. Poza wyrazami współczu­
cia nie otrzymała tam nic więcej, gdyż PZKR nie 
dysponuje żadnymi funduszami na odszkodowania. 
W grudniu 1970 roku zainteresowana zwróciła się do 
Wojewódzkiego Związku Kółek Rolniczych w Po­
znaniu.

Od tego czasu sprawa zaczęła nabierać pewnego 
tempa, z tym, iż nie dotyczy to jej załatwienia, lecz 
dopiero wyjaśnienia.

Radca prawny WZKR stwierdza:
— Kółko Rolnicze w Bartodziejach było ubezpieczone w 

PZU od następstw wypadków i odpowiedzialności cywil­
nej. (nr polisy 44 951/85/66). A zatem PZU powinien przejąć 
wszelkie finansowe zobowiązania Kółka Rolniczego z ty­
tułu wypadku pracownika przy pracy, przy czym PZU 
mógł później dochodzić własnych należności od pracow­
ników odpowiedzialnych za spowodowanie wypadku.

— Dlaczego tak się stało — zapytujemy — że bli­
sko^ lata czekano, by ustalić tak prostą sprawę?

— Przypuszczam — stwierdza radca prawny WZKR — że 
przedstawiciele Kółka Rolniczego nie orientowali się w 
przepisach regulujących ich odpowiedzialność. Stąd też i 
sprawa bardzo się wydłużyła. Dopiero teraz, po naszej po­
radzie, zainteresowana wystąpiła z wnioskiem do PZU, 
powołując się tćraz na wspomnianą już polisę.

*

Mamy nadzieję, że tym razem sprawa przybierze 
inny obrót. 2e nie będzie w dalszym ciągu poszuki­
wania kompetentnych osób i instytucji odpowie­
dzialnych za wypadek i za wypłacenie odszkodowa­
nia. Wreszcie bowiem sprawa trafiła pod właściwy 
adres. I chociaż teraz można oczekiwać właściwego 
jej zakończenia, to jednak nie sposób nie zapytać: 
dlaczego tak długo (4 lata) trwało tylko informo­
wanie zainteresowanej o tym, jak powinna sprawę 
załatwić?

JERZY KNAPIK

konana ze szkła — zapewnia 
możlhwość obserwacji we 
wszystkich kierunkach, także 
do dołu, dosłownie „pod no­
gami".

Ogromna jest także kabina
transportowa swobodnie
mieści się w niej wielki sa­
mochód ciężarowy, koparka 
mechaniczna itp. Śmigłowiec 
ma dwa wielkie wejścia — 
zainstalowano automatyczne 
transportery umożliwiające 
łatwy i szybki załadunek i 
wyładunek przewożonych ła­
dunków.

Dwa wielkie śmigła napę­
dzane są przez 4 silniki — 
każdy o mocy 6500 Koni Me­
chanicznych. Ta ogromna 
moc pozwala transportować 
przy pomocy „W-12“ ładunki 
o wadze przekraczającej 40 
ton — tyle załadować można 
do 10 średniej wielkości cię­
żarówek! (APN)
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„Blitzkrieg" utknął 
pod Smoleńskiem

W związku z 30 rocznicą napaści 
Niemiec hitlerowskich na Zwią­
zek Radziecki, czerwcowy numer 
organu Ministerstwa Obrony Związ 
ku Radzieckiego „WOJENNO-ISTO 
RICZESKIJ ŻUBNAŁ“ przynosi 
m. in. wstępny artykuł redakcyj­
ny zatytułowany „SUROWA, NIE­
ZAPOMNIANA LEKCJA HISTO- 
RH“. Oto jego obszerne fragmen. 
ty, ukazujące w nowym świetle 
ocen historiografii radzieckiej 
pierwszy etap wojny radziecko- 
niemieckiej, która miała zadecy­
dować o losach całej drugiej woj_ 
ny światowej.

„Ogólny zamiar planu „Barba- 
rossa“ (rozbicia Związku Ra­
dzieckiego w toku jednej tylko 
kampanii roku 1941 - Z. Sz.) 
sprowadzał się do tego, by „ro­
zerwawszy front głównych sił 
armii rosyjskich skoncentrowa­
nych w zachodniej części Rosji, 
szybkimi i głębokimi uderzenia­
mi silnych zgrupowań na połud­
nie i północ od Polesia, wykorzy 
stując ów przełom, zlikwidować 
odizolowanie grupy wojsk nieprzy 
jacielskich“(...).

Dla realizacji planu „Barbaros- 
sa“, naczelne dowództwo nie­
mieckie wydzieliło 152 dywizje 
(w tym 19 pancernych i 14 zmo­
toryzowanych) i 2 brygady. 29 
dywizji i 16 brygad wystawili sa­
telici Trzeciej Rzeszy. W dniu 
napaści na Związek Radziecki 
wzdłuż jego granic skoncentro­
wane było 181 dywizji i 18 bry­
gad, które wraz z lotnictwem i 
marynarką, wojenną liczyły 5.5 
min żołnierzy, w tym 4,6 min 
Niemców (77 procent ogólnej licz 
by żołnierzy). Uzbrojenie tych 
wojsk stanowiło 3 712 czołgów, 
4 950 samolotów, 17 260 dział i 
moździerzy.

W odwodzie naczelnego do­
wództwa wojsk lądowych Wehr­
machtu pozostawały zaled­
wie 24 dywizje (przed napaścią 
na Francję odwód stanowiły 42 
dywizje). Tak więc niemal .wszys 
tkie siły skoncentrowano dla za­
dania pierwszego, zaskakujące­
go, oszałamiającego i błyskawi­
cznego ciosu, który miał rozbić 
Armię Radziecką. Dlatego też pla 
nowano jedną operację strate­
giczną na głębokość po Dniepr, 
Dźwinę. Stratedzy hitlerowscy za 
kładali, że działania poza tę ru­
bież będą miały jedynie charak­
ter pościgu.

Faszystowskie dowództwo wy­
korzystało nagromadzone dotych­
czas doświadczenie, zmobilizowało 
ogromną moc swej machiny wojen 
ncj, wystawiło doborowe wojska, 
kierowane przez doświadczonych 
generałów, uczyniło co było w je­
go mocy, by jak najszybciej ze­
trzeć z powierzchni ziemi znlena. 
widzone państwo socjalistyczne. 
„Rosyjski olbrzym — zapewniał bo 
wiem szef wydziału operacyjnego, 
Jodl — jest miedzianym kolosem, 
który wystarczy popchnąć, by ru­
nął na ziemię“. Także szef sztabu 
generalnego sił lądowych — Hai­
der twierdził: „Mimo wszystko Ro 
sja Radziecka jest jak okno wy­
stawowe; trzeba tylko raz uderzyć 
pięścią, a rozleci się w drobiazgi0.

Lecz rzecznicy i twórcy pla­
nów „wojny błyskawicznej" nie 
rozumieli i całkowicie błędnie 
oceniali siłę państwa radzieckie 
go narosłą w toku budownictwa 
socjalistycznego(...).

Sukcesy realizacji planów trze 
ciej pięciolatki pozwoliły wzmoc­
nić ekonomicznie Kraj Rad,

zwiększyć jej obronność. Szcze­
gólną uwagę zwrócono na stwo­
rzenie nowych gałęzi gospodar­
ki obronnej, a także na wykorzy 
stanie potencjału przemysłowe­
go dla produkcji wojennej.

W trakcie ostatniej przed woj­
ną (1941 roku) pięciolatki, co­
roczny przyrost mocy produkcyj­
nej przemysłu obronnego sięgał 
39 procent (całego przemysłu: 
13,2 procent). W ciągu trzech i 
pół lat tej pięciolatki uruchomio­
no ogółem ponad 300 zakładów, 
wśród nich 9 wytwórni samolo­
tów, 7 silników lotniczych (...). 
Od 1939 roku do czerwca 1941 
roku przemysł radziecki wypro­
dukował 17 745 samolotów bojo­
wych, ponad 7 tys. czołgów i 82 
tys. dział i moździerzy, około 
100 tys. pistoletów maszynowych 
i 105 tys. karabinów maszyno­
wych wszystkich typów. Do 1941 
roku Marynarka Wojenna otrzy- 

^na famach prasy j
ZnCRANICZNEJ

mała około 500 nowych okrętów 
morskich różnych typów.

Niebezpieczeństwo wzrastało. Bio 
rąc to pod uwagę, KC WKP(b) 
oraz rząd radziecki wzmacniały Ra 
dzieckie Siły Zbrojne. Od stycznia 
1939 roku do czerwca 1941 roku roz 
budowały je niemal dwu i pół krot 
nie, zwiększając 1 stycznia 1941 
roku do 4 207 tys. żołnierzy. Dwu­
krotnie wzrosła liczba słuchaczy 
akademii wojennych. Ogółem woj­
ska zachodnich okręgów przygra. 
nicznych i flot liczyły 170 dywizji. 
1 2 brygady (2,9 min żołnierzy), 
1540 samolotów nowych typów 1 
znaczne ilości samolotów starszej 
konstrukcji, 34 695 dział i moździe­
rzy (bez 50 mm), 1 800 ciężkich i 
średnich czołgów (w tym 1 475 no. 
wych typów). Ponadto wojska przy 
granicznych okręgów posiadały 
znaczne ilości lekkich czołgów 
ograniczonej wartości(...).

Początek wojny był jednak 
skrajnie niekorzystny dla wojsk 
radzieckich. W chwili napaści 
agresora nie znajdowały się one 
w stanie gotowości bojowej, nie

zakończyły też przegrupowań(...). i 
Przeciwnik uzyskał trzykrotną a 
nawet pięciokrotną przewagę na 
głównych kierunkach swych dzia 
łań zaczepnych. Pod ciosami 
przeważających sił wroga, woj­
ska radzieckie zostały zmuszone 
do wycofywania się w toku cięż­
kich walk w głąb kraju.

(...) Niemcy hitlerowskie wy­
korzystały przejściową przewagę. 
Odegrały również swoją rolę po 
myłki popełnione przy ocenie ter 
minu rozpoczęcia napaści. Dał 
się też we znaki ówczesny brak 
doświadczenia wojsk radzieckich 
w prowadzeniu wielkich operacji 
współczesnej wojny.

Ale w toku zaciętych walk 
Armia Czerwona zdobywała doś­
wiadczenie i z każdym dniem opór 
wojsk radzieckich stawał się coraz 
bardziej zacięty i zorganizowany. 
Pochód armii niemieckiej był pow 
strzymywany.

Naród radziecki, wychowany 
przez partię komunistyczną w du­
chu żarliwej miłości ojczyzny, mi­
mo niepowodzeń z początku woj. 
ny, znalazł w sobie siły dla dania 
odporu najeźdźcy. Partia podjęła 
wszelkie wysiłki, by zabezpieczyć 
armię w technikę i uzbrojenie. Du 
że obiekty przemysłowe przerzu­
cano na wschód i szybko urucha­
miano. Tylko od lipca do listopa. 
da 1941 roku ewakuowano i uru­
chomiono we wschodnich rejonach 
1 523 obiekty przemysłowe, wśród 
nich 1360 wielkich, głównie zbroje- 
niowych(...).

Przed wojskąmi radzieckimi 
stało najważniejsze zadanie — 
zorganizowanie obrony strategicz 
nej. Bohaterskim wysiłkiem 
Armii Czerwonej i całego naro­
du radzieckiego do 10 lipca na 
rubieży Dźwiny i Dniepru stwo­
rzony został praktycznie nowy 
strategiczny front obrony. W tym 
czasie na centralnym kierunku 
strategicznym* rozgorzała naj­
większa bitwa pierwszego etapu 
wojny: smoleńska. W rezultacie 
tej bitwy, trwającej dwa miesią­
ce, powstrzymane zostały zgru­
powania uderzeniowe wroga i 
został on zmuszony — po raz 
pierwszy w trakcie drugiej woj­
ny światowej — przejść do obro­
ny. Wojska radzieckie pokrzyżo­
wały plany hitlerowskiego do­
wództwa, zakładające permanent 
ne natarcie ku Moskwie. Był to 
pierwszy, silny cios zadany do­
ktrynie „wojny błyskawicznej". 
Strona radziecka wygrała czas 
niezbędny dla stworzenia rezerw 
i skierowania ich na front..."

Tłum.: Z. Sz.

GRATULUJEMY
...rugbistom Polonii Poznali

zdobycia 
ski oraz
rok 1971. 
spotkaniu

tytułu mistrza Pol- 
Pucharu Polski na 
W ostatnim swoim 
poznaniacy wygrali

ze Spójnią Gdańsk 9:0.
...szybownikowi Henrykowi 

Moszczyńskiemu z Aeroklubu 
ostrowskiego zdobycia tytułu 
wicemistrza Polski na zakoń­
czonych w niedzielę zawodach 
w Lesznie. Mistrzem Polski zo 
stał Stanisław Kluk ze Stalo­
wej Woli.

...młodym hokeistom na tra 
wie Grunwaldu Poznań, któ­
rzy zdobyli tytuł mistrza Pol 
ski juniorów. W’ decydującym 
o zajęciu I miejsca meczu po 
konali oni Wartę 3:1.

...piłkarzom poznańskiego
Lecha awansu do II ligi.

...aktorom poznańskich tea­
trów zwycięstwa nad drużyną 
Prasy.

•juniorkom koszykarkom
(za wcześniejszy sukces) i ju- 
niorom-piłkarzom ręcznym Po 
znania za awans do finałów 
II Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieżv. Piłkarze ręczni za­
jęli w Płocku II miejsce za 
Warszawą województwem.

...młodzieży szkół rolni­
czych. leśnych i CRS woje­
wództwa poznańskiego za wy 
granie ogólnopolskich igrzysk 
w Legnicy, (s)

Czechowski zwycięża
W Bydgoszczy odbył się wyścig 

kolarski o puchar „Ilustrowane­
go Kuriera Polskiego” i KS „Ro­
met”. Zwyciężył Zenon Czechow 
ski (Lech Poznań), który zdobył 
15 pkt. przed Wojciechem Wie­
czorkiem (Stomil Poznań) — 11 
pkt., Franciszkiem Stadnikiem
(Polonia Piła)
szem Mytnikiem (Flota 
Ryszardem Szurkowskim

10 pkt., Tadeu-

Wrocłw), 
(Spójnia

Krzysztofem

Zbigniewem
Gliwice) — 
Matusiakiem

5

Lublin)

pkt.,

PO

Gdynia), 
(Dolmel 
Stecem 
9 pkt.,

Krzeszowcem (Piast 
6 pkt., Wojciechem 

(Arkonia Szczecin) 
Henrykiem Raskiem

(Górnik Klimontów) — 4 pkt. 
oraz Marianem Kegelem (Lech 
Poznań) i Zygmuntem Hanusikiem 
(Górnik Lendziny) — po 3 pkt.

- PAP

Piłka nożna

Zloty młodych przodowników

W całym naszym regio­
nie odbywają się obec 
nie powiatowe (w Po­

znaniu — dzielnicowe) zloty 
aktywistów organizacji mło­
dzieżowych (ZMS, ZMW, 
ZSP, ZHP, KMW), zwane zlo­
tami przodowników pracy i 
nauki. Pierwszy taki zlot od­
był się w Wolsztynie w ra­
mach barwnie obchodzonych 
tam Dni Wolsztyna.

Młodzi ludzie — przodowni­
cy wybierają spośród siebie 
na zlotach delegatów na zlot 
ogólnopolski, który odbędzie 
się w dniach od 20 do 22 lip 
ca w Katowicach. Przed wy 
jazdem zaś 18 lipca spotkają 
się z kierownictwem KW w 
naszym mieście. Ponadto wie­
czorem tego dnia będą się ba-

wić na balu, zorganizowanym 
dla nich w Pałacu Kultury.

Warto dodać, że z Wielko­
polski wyjedzie do Katowic 
najwięcej delegatów spośród 
innych regionów kraju. Mamy 
bowiem najliczniejszą organi­
zację ZMW, a także liczne in­
ne, zwłaszcza ZMS. Tak więc 
ZMS wydeleguje do Katowic 
215 przodowników, ZMW — 
tyle samo, ZHP — 45, KMW 
— 22 i ZSP—20. ZMS wybie­
rał na przodowników pracy i 
nauki przede wszystkim tych, 
którzy dali się poznać jako 
najbardziej pracowici i czynni 
w akcji „Dar Ojczyźnie”, a za 
razem najlepsi uczniowie. Po 
dobnymi kryteriami kierowa­
ły się też inne organizacje.

' (mb)

Współdziałanie przyspiesza rozwój
Dokończenie ze str. S 

ty model nauki w kraju. Jednoli­
ty, a zarazem na tyle elastyczny, 
by mogły się w nim pomieścić roz 
maite formy działalności badaw­
czej.

W Komitecie Nauki i Tech ni 
ki wyrażane są opinie, że za­
trudnienie w placówkach ba­
dawczych powinno kształtować 
się zgodnie z faktycznymi po­
trzebami, a nie w oparciu o li 
mity. Rozważa się formy lep­
szego wykorzystywania aparatu 
ry badawczej, nieodzewne jest 
przełamanie przy tym nawy­
ków partykularnego myślenia. 
Brakuje współdziałania np. w 
dziedzinie obróbki plastycznej, 
gdzie osiągnięcia są rezultatem 
inicjatywy jednostek. Nato­
miast Instytut Ciężkiej Synte­
zy Organicznej, dzięki współ-
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pracy z przemysłem, zwięk­
szył swoje możliwości działa­
nia bardzo znacznie. Dobre są 
również rezultaty współdziała 
nia Zakładów „Ursus” z jed­
nym z gliwickich instytutów, 
zwłaszcza odkąd powołano w 
fabryce zespół wdrożeniowo-ba 
dawczy.

Jak powiedział niedawno 
przewodniczący Komitetu Nau 
ki i Techniki — profesor Jan 
Kaczmarek, nie będzie się w 
najbliższej przyszłości zmie­
niać obranego przed pewnym 
czasem kierunku na tworzenie 
większych placówek naukowo- 
badawczych o większym po­
tencjale.

Należy działać spokojnie i roz­
ważnie. Nadmierna niecierpliwość 
w oczekiwaniu na rezultaty zmian 
modelowych w nauce, może przy­
nieść szkody; cykl produkcyjny — 
jeśli można tak to określić — trwa 
tu 5—7 lat. Naukowcy powiedzieli 
już — i z pewnością nie jest to 
ich ostatnie słowo — wiele na te

mat konieczności zmian w meryto 
Tycznym i organizacyjnym kiero­
waniu doniosłym działem gospo­
darki narodowej, który reprezentu 
ją**). Potrzeba nam jednocześnie, 
z równą pasją wypracowywanych, 
dokonań naukowych.

Nowe kierownictwo partii i 
rządu, przeprowadzając prze­
gląd kolejnych dziedzin nasze 
go życia, przygotowując osta­
teczny kształt programu rozwo 
ju kraju w okresie do roku 
1975 — wiele uwagi poświęca 
właśnie sprawom nauki i tech 
niki. Docenia się obecnie w peł 
ni znaczenie rewolucji nauko­
wo-technicznej i role uczonych. 
Mogą oni, współdziałając z róż 
nymi działami gospodarki na­
rodowej. przyczynić się wydat 
nie do przyspieszenia rozwoju 
Polski.

PIOTR ZYCKI
*♦) M. jn. prof. J. Szczepański na 

łamach „TL” oraz prof. M. Mazur 
w „Kulturze”.

Rekordy lekkoatletycznych stadionów
Po pierwszym bezbarwnym dniu lekkoatletycznych mistrzostw 

Polski, niedziela, tym razem wskutek fatalnej pogody^ nie 
przyniosła spodziewanych wyników. Zdołano przeprowadzić tyl­
ko 5 konkurencji. Szewińska i Straszyńska potwierdziły że są 
obecnie najsilniejszymi punktami naszej drużyny kobiecej. Na 
uwagę zasługuje dobra postawa Jóźwikowej i młodej 21-letniej 
Bakulin z Poznania, która ustanowiła rekord życiowy.

Wielką niespodzianką to ostat­
nie miejsce rekordzisty Eolski w 
rzucie młotem, Lubiejewskiego. 
W finale miał 3 rzuty spalone i 
znalazł się dopiero na 12 miejscu.

niedzielne

KOBIETY
800 m
1. E. Skowrońska 

(Spójnia W-wa)
2. Robaszewska (ŁKS)
3. Kubiś (Rcsovia)
200 m ppł.
1. Straszyńska (Skra W-wa)

2.07,8

2.10,5

26,3
2. Januchowska (Orkan P-ń) — 27,4
3. Żebrowska (Warszaw.)
800 m
1. Szewińska 

(Polonia W-wa)
2. Jóźwik 

(Gwardia Olsztyn)
3. Bakulin (Orkan P-ń)

MĘŻCZYŹNI 

rzut młotem 
1. Pałyszko (Legia W-wa) 
2. Gaździk (AZS Wroc.) 
3. Ryś . (AZS Gdańsk)

— 27,5

23,0

23.5
23,7

— 64,60
— 64.20
— 61,78

400 m
1. W’erner (Gwardia W-wa) — 46,3
2. Badeński 

(Gwardia W-wą) 47,0
3. Korycki (Zawisza Bydg.) — 47,G

W USA
W drugim dniu lekkoatletycz­

nych mistrzostw USA padł kolej, 
ny rekord świata. Ustanowił go 
20-letni John Smith, który w bie­
gu na 440 y, osiągnął rezultat 44,5 
Wynik ten jest o 0,2 sek. lepszy 
od poprzedniego rekordu świata, 
ustanowionego przed 2 laty przez. 
Curtisa Millsa. Drugi na mecie 
Wayne Collett uzyskał wynik 
równy dotychczasowemu rekordo. 
wi świata — 44.7. W biegu na 3.000 
m. z przeszk. Sid Sink ustanowił 
rekord USA doskonałym wyni­
kiem 8.26,4.

Niespodzianką była porażka re. 
kordzisty świata w pchnięciu ku­
lą Randy Matsona, który z wyni­
kiem 20,14 zajął 2 miejsce za

Zamiast dwóch —jedna
Tegoroczny sezon piłkarski został zakończony. W niedzielę ostat­

nie serie spotkań rozegrali piłkarze II ligi, ligi międzywojewódzkiej 
i klas niższych. Nasz stan posiadania w II lidze zmniejszył się o 50 
proc. II ligę opuściły Olimpia i Warta, zaś awans do tej klasy wy­
walczył Lech razem z Górnikiem — " 
Włókniarzem Pabianice.
Do ostatniej kolejki trwała zacię 

ta walka o utrzymanie się w II li­
dze. Ostatecznie obok Olimpii, War 
ty i Cracovii, które zdegradowane 
zostały już kilka tygodni temu, 
czwartym spadkowiczem została 
Unia Racibórz. II ligę opuszczają 
również Odra i ŁKS z tym jed­
nak, że te dwie drużyny awansu­
ją do ekstraklasy.

Ligę międzywojewódzką nato­
miast opuszcza Lech, awansując 
do II ligi oraz Flota Gdynia, MRKS 
Gdańsk, Dąb Dębno, Budowlani 
Bydgoszcz, Przemysław Poznań 1 
Darzbór, spadające do klasy niż­
szej. W przyszłym roku w lidze 
międzywojewódzkiej grać będzie 
Zagłębie Konin oraz pozostali mis 
trzowie województw szczecińskie­
go, koszalińskiego, gdańskiego i 
bydgoskiego.

W ostatnią niedzielę odbył się 
również finałowy mecz piłkarski 
Pucharu Polski. To piękne trofe­
um wywalczył tegoroczny mistrz 
Polski Górnik Zabrze, wygrywając 
z Zagłębiem Sosnowiec 3:1 (3:1).

Wałbrzych, Górnikiem Niwka

11.
12.
13. 
i i.

16

Flota
MRKS Gdańsk
Dąb Dębno 
Budowlani 
Przemysław 
Darzbór

30 
311
30 
30
30 
30

29
26
24
18
16
7

40—33
32—43

28—55 
20—49
16—80

LIGA OKRĘGOWA 
Olimpia II — Lech II 
Polonia Piła — Tur Turek 
Sparta Szam. — Dyskobolia 
Włókniarz — Warta II 
Grunwald — KKS Kępno 
Polonia P-ń — Obra
MZKS Rawicz — Zagłębie

0:0
3:2
3:2
4:2
6:0
3:0

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

Zagłębie 
Lech II 
Ostrovia 
Polonia Poznań 
Warta II 
Włókniarz Kalisz 
Grunwald 
Dyskobolia 
Tur Turek 
Obra Kościan 
Olimpia II 
KKS Kępno 
Sparta Szamotuły 
Polonia Piła

Karlem Salbem — 20,49. W rzucie 
oszczepem triumfował Billskinner 
— 81,43. Sensacją konkursu skoku 
o tyczce była porażka Boba 
Seagrena, złotego medalisty olim­
pijskiego. Nie mógł on sobie po­
radzić z pierwszą wysokością — 
4,87 i odpad! z konkurencji. Zwy. 
ciężył Jan Johnson przed Dave 
Robertsem. Obaj pokonali 5,18.

Mistrzostwa USA były elimi­
nacją przed spotkaniem z repre­
zentacją ZSRR i drużyną „Reszty 
świata” w przyszłym tygodniu w 
Berkeley oraz przed Igrzyskami 
Panamerykańskimi w Cali.

W FINLANDII
W drugim dniu międzynarodo­

wych zawodów lekkoatletycznych 
w Saarijaervi bardzo dobre wyni, 
ki uzyskali fińscy oszczepnicy. 
Zwyciężył Hannu Siitonen — 86,38 
przed rekordzistą świata, Jcrmą
Kinnunenem 84,72. Bieg na
800 m wygrał Robert Ouko fKe- 
nia) 1.48,0, Fin Risto Ivanoff prze­
szedł w skoku o tyczce wyso­
kość 5.20, a w biegu na 3.000 m ę 
przeszk. triumfował Ala __  Leppi 
lampi (Finlandia) — 8.46,0.

Sukces ratowników
Kolejny sukces organizacyjny 

i sportowy odnieśli wielkopolscy 
ratownicy Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego. Wygra­
li zespołowo ogólnopolskie zawo 
dy we wszystkich punktacjach. 
Wygrały dziewczęta, wygrali męż 
czyżni a zatem łączna punktacja
też była najkorzystniejsza 
nas. Zdobyliśmy 1221 pkt., 
przedząjąc Szczecin miasto 
pkt., Wrocław miasto 1142 
Poznań województwo 966,5

dla

1149 
pkt., 
pkt.,

Szczecin województwo 921 pkt. i 
Katowice 913,5 pkt. Daleką pozy­
cje zajęła ekipa katowicka — u- 
biegłotoczny mistrz kraju. Starto
wało 12 drużyn 
męskich.

Wspominając o 
zacyjnym mamy

kobiecych i 14

sukcesie
ną myśli 

we przygotowanie imprezy
ło niemałym egzaminem

organt 
wzoro 
co by 
prak-

tycznym działaczy WOPR-ow- 
skich. zdanym na piątkę. Mieli 
oni o tyle trudną sytuację, że za­
wody odbywały się w różnych 
miejscach (w Strzeszynku i przy 
ul. Chwiałkowskiego).

Poznańskim mistrzostwom ra­
towników przyglądali się zagra­
niczni obserwatorzy z ramienia 
międzynarodowej federacji rato­
wania tonących. Wyrażali sie oni 
z uznaniem o poziomie wyszkole­
nia polskich ratowników i zapo­
wiedzieli udział w naszych zawo-
dach reprezentantów 
fów. (b)

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

A oto wyniki ostatniej serii spot 
kań i końcowe tabele.

11 LIGA
Star — Unia 2:0
Hutnik — Śląsk 5:2
ŁKS — Olimpia 2:0
Piast — Cracovia 2:0
Motor — MZKS Gdynia 1:0
Garbarnia — Urania 1:0
Warta — Start 1:3
Zawisza — Odra 2:1

1. Odra 30 43 40—16
2. ŁKS 30 43 40—17
3. Hutnik 30 40 46—25
4. MZKS Gdynia 30 33 36—27
5. Urania 30 32 30—24
6. Motor 30 32 27—23
7. Zawisza 30 32 23—20
8. Piast 30 31 36—38
9. Garbarnia 30 31 36—40

10. Śląsk 30 30 30—31
11. Star 30 29 25—23
12. Start Łódź 30 29 31—34
13. Unia Racibórz 30 28 22—27
14. Olimpia 30 19 22—34
15. Warta 30 17 15—38
16. Cracovia 30 11 17—60

Arkonia — Flota 1:0 
Budowlani — Lech 0:2 
Lechia — Polonia 2:1 
Budowlani — Lech 0:2 
MRKS — Gwardia 1:1 
Dąb — Olimpia 1:2 
Darzbór — Kujawiak 1:1 
Calisia — Stoczniowiec 1:1 
Przemcsław — Bałtyk 1:3

1. Lech 30 50 62—11
2. Lechią 30 49 49—12
3. Arkonia 30 38 48—25
4. Gwardia 30 35 36—28
5. Kujawiak 30 33 45—27
6. Stoczniowiec 30 33 37—3?
7. Polonia 30 31 43—34
8. Bałtvk 30 31 38 40
9. Olimpia 30 30 34—33

.0. Calisia 30 30 22—24

15. MZKS Rawicz

28
27
27
28
28
28
28 
ft
28
28
28
28
28
28
28

48
35
35
34
30
29
27
27
24
24
23
23
22
21
16

K. 1:3 
63—14 
41—24

52—36

40—31
34—38 
37—38
30—46 
29—38
31—53
29—54 
22—45
21—61

PUCHAR INTERTOTO
Stal Mielec — Elfsborg Boraz 
Zagłębie Wałb. — FF Malmoe 
ROW Rybnik — Atvidaberg 
1903 Kopenhaga — Szombierki

Holowanie Jest jed­
ną z podstawowych 
umiejętności ratow­
nika i dlatego wcho 
dziło do programu 
ogólnopolskich za­
wodów, które przez 
dwa dni oglądaliś­

my w Poznaniu.

Trzech najlepszych 
ratowników w kra­
ju. Zespołowo wy­
grali V Ogólnopol­
skie Zawody Ratow 
ników WOPR. Trój­
ka poznaniaków (od 
lewej) Szulc, Ma­

zur i Zakrzewski.
Fot. (3)

— K. Przychodzki

4:0
2:0

1:4

innych kra-

Niezwykły to widok na słupkach 
startowych basenu. Te ubrane 
panienki startują do wyścigu pły­
wackiego ratownlczek na dys­
tansie 200 m. Po drodze musia- 
ły czterokrotnie pokonywać k!l-

kumetrowy odcinek pod wodą.



^raca e ftauka
Pracownia krawiecka — 
zatrudni ręczniarkę, naj­
chętniej rencistkę na 3 
dni w tygodniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12048g.

Dochodzącą opiekunkę do 
l'/»-roczn. dziecka poszu­
kuję od 1 sierpnia. Ul. Wi 
nogrady 106 m. 3. 10186g

Potrzebria zaraz pomoc 
domowa dochodząca, trzy 
dorosłe osoby, adwokat: 
Ul. Ratajczaka 31 m. 9, 
I Ptr. 11381g
Pomoc domowa, cale u- 
trzymanie, pokoik oddziel 
ny, potrzebna. Aleja Wiel
kopoJska 11. 11856g

Dochodzącą opiekunkę do 
dziecka przyjmę. Miła 21
m. 1, po 16. 11683g

Uczennicę krawiecką — 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1055g
Uczniów do zakładu la­
kierniczego przyjmę. Po­
znań, ul. Ostrowska 143.

1034^g
Poszukuję wykonawcy ro 
bót murarskich (domek 
jednorodzinny). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10242g.

przyjmują uczniów do nauki

ZAPRASZAMY!
K2710

P.P. „MOTOZBYT" W POZNANIU
INFORMUJE

P. T. KLIENTÓW — POSIADACZY 
motorowerów marki „komar 
ŻE SKLEP „MOTOZBYTU” w POZNANIU

przy ulicy Gwardii Ludowej nr 36

prowadzi sprzedaż części zamiennych
do tych pojazdów.

Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3 w Poznaniu 

ul. Bałtycka 52 (Główna), tel. 742-41

w Przyzakładowej Zasadniczej 
Szkole Zawodowej

W ZAWODZIE:
TOKARZA i FREZERA.

Nauka trwa 3 lata i jest wliczona do stażu 
pracy.
w okresie nauki uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie:

w I roku — 150 zł
w II roku — 320 zł
w III roku — 600 zł.

Jako pracownicy młodociani Zakładu, ucz­
niowie otrzymują odzież ochronną oraz ko­
rzystają z pozostałych świadczeń wynika­
jących z układu zbiorowego pracy, 
wniosku o przyjęcie należy dołączyć: ży­

ciorys, metrykę, 3 fotografie i świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Szkoły, Po­
znań, ul. Bałtycka 52.

Uwaga: Szkoła nie posiada internatu. K4492

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią zaraz 
wysoko kwalifikowanych robotników z długoletnią 
praktyką produkcji narzędzi w następujących za­
wodach:

— ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH,
— FREZERÓW,
— SZLIFIERZY na okrągło i płasko.

Praca w systemie dniówkowo - premiowym. 
Możliwość wysokich zarobków.

— WARTOWNIKÓW Straży Przemysłowej, 
charakter pracy i warunki płacy do omó­
wienia na miejscu.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­
niczne, Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 460-31, wewn. 190.

K5093

Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo-Kontrolnego w Po­
znaniu, ul. Wielka 21, tel. 523-69 — zatrudni od dnia 
1 lipca 1971 r. —

KIEROWNIKA MAGAZYNU. Wymagane wy­
kształcenie średnie i praktyka.

Wynagrodzenie wg obowiązującego taryfikatora.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr — tele-

fon j. w. — ul. Wielka 21. K5060

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo 
ne Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 
go) — zatrudni:

DEKARZY, MURARZY,

Remontowo - Budowla.
8 (boczna od Pułaskie-

MURARZY - TYNKA
RZY, POMOCNIKÓW w wymienionych zawo­
dach oraz UCZNIÓW w naukę zawodu MURA­
RZA, DEKARZA - BLACHARZA, ZDUNA, 
CIEŚLI i ELEKTROMONTERA. K4609

Zespół doświadczonych pe 
dagogów przygotuje ucz­
niów do powtórnych egza 
minów wstępnych (po kia 
sie VIII lub po zasadni­
czej szkole zawodowej) o- 
raz do egzaminów popraw 
kowych (szkoła podstawo 
wa, średnia). Ratajczaka 
39 m. 6. Zgłoszenia: godz.

Okazyjnie sprzedam bu­
fet gdański — antyk, sy­
pialnię różową, gablotę 
oszkloną 1,90 — szkło kry 
ształowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9669g
Pianino markowe — pły­
ta metalowa, sprzedam. 
Jeżycka 4 m. 8. 9731g

Sprzedam wózek dziecię-

18—20. 10998g

® Kupno ®Sprzedaż
Kupię dawny kwietnik 
metalowy lub porcelano­
wy oraz stojak do kwia­
tów. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9960g.
Sprzedam meble pokojo­
we i kuchenne. Telefon 
523-32. 87~6g
Sprzedam konia, klacz 4- 
letnia. Złotkowo 13, szosa
na Oborniki. U480g
Vienaton austriackie oku­
lary słuchowe, nowe — 
sorzedam. Głogowska 124 
m. 9, godz. 17—19. 11600g
Sprzedam wóz, ogumiony 
na 20, w dobrym stanie. 
Stefan Małecki, Kostrzyn.
Kościuszki 27. 1528'0
Sprzedam młocarnię Czysz 
czarkę MC-8 nową oraz 
ciągnik Zetor 25 K. Ber­
nard Kozłowski, Oblacz- 
kowo, pow. Września.

1527p

Okazja sprzedam skuter 
Peugeot. Tel. 67-37-89 po
15. 10768g

Okazyjnie sprzedam mo­
torower „Komar”, po ma 
łym przebiegu. Poznań — 
Antoninek, ul. Lędziwoja 
3, w godz. od 17 do 20.

9684g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45 z pługiem, w bar­
dzo dobrym stanie — Jan 
Leśniczak, Żegowo, pocz­
ta Buk, pow. Nowy To­
myśl, woj. poznańskie.

9725g

Sprzedam dach nadwozia 
do Warszawy - Combi, 
oraz silnik do motocykla
M-72. Oferty „Prasa”

cy z budą, 
stanie, oraz

w dobrym
_ piec elek­

tryczny z piekarnikiem
Kordeckiego 42a, godz. 
9—15. 9983g

Sprzedam Jawę 175 CZ.
Ul. Leonarda 16 m. 4, Wi-
niary. 10048g
Sprzedam 2 fotele pod­
wójne Ludwik XVI. To-
maszewski, Poznań, Mo-
stówa 14a, warsz+At sto­
larski. 10051g
Sprzedam SHL 175. Cena 
5.000 zł Poznań, ul. Miń­
ska 42 (Osiedle Warszaw-
skie). 10059g
Sprzedam agregat chłod­
niczy Ate 2500, kacel z 
parownikami, stan dobry, 
kościarka, klatki norek, 
lisów, akordeon Roch- 
stroch 120-bas. Poznań - 
Dębiec, ul. Nizinna 20.

10085g
Zagraniczna, 
suknię ślubną 
sprzedam. Tel.

modelową 
spiesznie 

67-00-30.
11902g

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą jasną oraz bufet, stan 
bardzo dobry. Poznań, O- 
siedle Jagiellońskie 34 m.
II. po godz. 16. 10312g
Sprzedam grzejniki c. o. 
żeliwne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 . dla 
10327g.
Sprzedam lotosy zespo­
łów. Ofierzyński, Poznań, 
Młyńska 11 m. 11, od 16. 

10392g
Sprzedam Skuter Osa 175 
stan bardzo dobry. Po­
znań, ul. Prześwit 13 po
godz. 15. U494g

e Samochody
Nysę Towos 
Wiadomość:

Grunwaldzka 19 dla 9737g tel. 199.

sprzedam. 
Wągrowiec, 

1522p

W dniu 25 czerwca 1971 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 61

WŁADYSŁAW WESOŁOWSKI
brukarz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążone w smutku

Sprzedam Moskwicza 408 
w dobrym stanie. B. Mi­
kołajczyk, Kościan, ulica 
Ł'zczepankowskiego 7, tel.
832. 15410

Warszawę M-20 PS 81-41, 
tanio sprzedam. Środa od 
10—12, parking al. Mar­
cinkowskiego. 11675g
Sprzedam Syrenę 103, rocz 
nik 1966. Jagielski, Po­
znań, Włodkowica 27 m. 7.
po godz. 18. 10808g

Sprzedam Syrenę 102. Ko 
sińskiego 10 m. 5. 11642g
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
stan bardzo dobry. Filek. 
Września, ul. Głogowska
12, tel. 627. 1519p

Sprzedam Warszawę M-20, 
Bolewice, ul. Polna 9, no- 
wiat Nowy Tomyśl — Mar
ciniak. 1538p

Warszawę 204 Pick-up — 
zamienię na Syrenę 104. 
Trabanta lub sorzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10047g.
Sprzedam taksometr Pol- 
tax oraz silnik na ropę 
Standard z pompą szere­
gową. Poznań, Kowale- 
wicka 63, od godz. 18.

10388g

Sprzedam samochód Opel 
Kapitan 52, na chodzie. 
Henryk Pelz, Plewiska O- 
siedle, Skórzewska 19.

10403g

® Lokale
Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Tel. 
670-231, po godz. 16. 9593g

Gdynia — kawalerkę za­
mienię na równorzędne 
tylko w Gnieźnie. Narew- 
ska, Powstańców Wielko­
polskich 78 B m. 8. 1514p

Paniom wynajmę pokoj 
umeblowany w Luboniu 4. 
Oferty ' „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11149g.
Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia z wygodami, 
nowe budownictwo, cen­
trum, na 2-pokojowe M-4, 
nowe budownictwo. Anas 
tazia Bagrowska, Poznań.
Dojazd 4 m. 3. 10396g

9 Meruchomości
Sprzedam 2 parcele bu­
dowlane, uzbrojone, w 
Swarzędzu. Właściciel: Po 
znań, telefon 67-05-74, od
godz. 16. 10316g

Kupię dom z jedną lub
dwoma szklarniami w o- 
kolicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10323g.

Sprzedam pilnie działkę 
budowlaną o pow. 5.000 
m*, z rozpoczętą budową 
i budulcem, w Barskim 
koło Śremu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10018g.

Sprzedam okazyjnie w 
miejscowości letniskowej 
las, jezioro, blisko stacji 
kolejowej, willę - man­
sardę, 12 izb, budynek 
gospodarczy oraz barak 
murowany 20-izbowy, do 
tego 1 ha ogrodu. Oglą­
dać codziennie w godzi­
nach popołudniowych. SI. 
Modelska, Letnisko Leśne 
nr 15, st. kolejowa Prom 
no koło Poznania. 11990g
Kupię spiesznie w Pozna­
niu willę wolnostojącą 
nadającą się na 2 rodzi­
ny, do 750.000 zł albo kom 
fortowy dom jednorodzin 
ny z ogrodem przy grani 
cy masta Poznania, dc 
550.000. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
11984g.

Dom jednorodzinny kom­
fort — wolny na 1.750 m*, 
działce w Przeźmierowie 
k Poznanaia — sprzedam 
lub zamienię na Poznań - 
Nowe Miasto. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6928g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, ogród. Wscho­
wa, Westerplatte 7. 1526p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, 15 ha, całe obsiane, 
w tym 3,5 ha buraków cu 
krowych, 15 km od Pozna 
nia, centrum, od granic;,’ 
przy głównej szosie na 
Oborniki. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
11481g. *

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
przy Wlkp. Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu k. Poznania

OGŁASZA NABÓR
do klasy I w zawodzie ślusarza.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klas 
szkoły podstawowej. Szkoła nie posiada inter­
natu. Zgłoszenia proszę kierować do Dyrekcii 
Szkoły. K3039

Zespół Usług Budownictwa Wiejskiego 
Biuro Zaopatrzenia i Zbytu

Wrocławiu, ul. Inowrocławska 3/47

OFERUJE SPIESZNĄ DOSTAWĘ
ŻUŻLA BUDOWLANEGO

Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk” Poznaniu,
ul. Żvdowska 15/13 — poszukuje

MASZYNISTÓW OFFSETOWYCH oraz KOBIE­
TY do pracy nakładczej w zawodach grawerów
i tokarzy w drzewie. K4261

Rolniczy Kombinat Spółdzielczy w Bobulczynie — 
zatrudni natychmiast:

OWCZARZA oraz TRAKTORZYSTĘ.
Mieszkania w nowym budownictwie zapewnione.

Przystanek autobusowy na miejscu. W4432

Dyrekcja MHD w Obornikach Wlkp. — przyjmie za­
raz —

KIEROWNIKA SKLEPU WARZYWNEGO — 
(mężczyznę).

Wymagane wykształcenie: ZSZ plus praktyka w
handlu. W4650

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Sierakowie Wlkp., ul. Wroniecka .6 
zaraz —

2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH,

zatrudni

możliwie
z posiadaniem uprawnień budowlanych i dłuż­
szą praktyką w wykonawstwie — na stanowi­
ska kierowników robót budowlanych.

W4298
i materiałów rozbiórkowo - budowlanych.

Zamówienia będą realizowane według kolej­
ności zgłoszeń i dokonanych przedpłat uzgod-
nionych uprzednio korespondencyjnie.

Willę nową, całą wolną w 
Poznaniu sprzedam z po­
wodu wyjazdu, 800.000 zł, 
dom komfortowy cały 
wolny, nadający się na 
2 rodziny z objęciem filii 
agehcyjnej za 550.000; wil 
lę nową z produkcja pie­
czarek, przy Poznaniu — 
600.000; połowę willi bliź­
niaczej 3-pokojowej z o- 
grodem, 400.000; dom wol­
nostojący przy tramwa­
ju. za 350.000 poleca Adam 
ski, Poznań, Matejki 33 a.

11985g

W Gnieźnie, dzielnicy wil 
lowej, domek z ogrodem 
1000 ml, sprzedam bezpo­
średnio kupującemu. Jó­
zef Szymański, Gniezno, 
Słowackiego 18. 1539p

® Zguby ® Różne
Zgubiłem zegarek męski, 
ręczny marki „Atlantic”. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Adres: Kusz, O- 
siedle Jagiellońskie nr 50
m. 13. 12037g

Polecam usługi z zakresu 
wyrobu szyldów, malowa 
nia mieszkań. Poznań — 
Prądzyńskiego 54. 9986g

K3800

Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne 
i Produkcji Kruszyw Mineralnych i Lekkich 

w Poznaniu,

Czyszczenie dezynfek-
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

9583g

® Matrymonialne
Rozwiedziony, bezdzietny 
lat 41, rzemieślnik, pozna 
sympatyczną panią, chęt 
nie z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9974g.

Wdowiec, 53 lata, pozna 
panią niskiego wzrostu, 
lubiącą turystykę. Cel 
matrymonialny. Oferty -• 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 ł 
dla 9796g.

39-Ietni kawaler, średnie­
go wzrostu, pogodnego u- 
sposobienia, pozna pannę, 
do lat 35 z mieszkaniem 
lub gospodarstwem, w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1520p.

Panią wykształceniem lub 
zamiłowaniem rolniczym, 
w średnim wieku, poślu­
bię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
1524p.

W

ZAWIADAMIA, że URUCHOMIŁO 

nowy zakład produkcji 
kruszyw budowlanych

w Kaszczorze, pow. Wolsztyn,
sprawie dostaw i odbioru, należy zgłaszać

się do Działu Zbytu Przedsiębiorstwa w Pozna­
niu, ul. Wawrzyńca 10 a, tel. 464-55, w godzi­
nach od 7—15. W421?

Kółka rolnicze w województwie zielonogórskim 
przyjmą do pracy:

— KIEROWNIKÓW 
— PRACOWNIKÓW 

zwierząt.
Od kandydatów na

OŚRODKÓW ROLNYCH oraz
FIZYCZNYCH do obsługi

stanowiska kierowników wy­
magane jest posiadanie co najmniej średniego wy­
kształcenia rolniczego i 3-letniego stażu pracy w rol­
nictwie.

Mieszkania zapewnia się. Szczegółowe warunki 
płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu, względnie 
na drodze korespondencyjnej.

Oferty zgłaszać pod adresem: Wojewódzki Związek 
Kółek Rolniczych w Zielonej Górze, plac Matejki 4.

W4244
Wyższa Szkoła Rolnicza w Poznania — zatrudni od 
dnia 1 października 1971 r.

LEKTORA JĘZYKA NIEMIECKIEGO w Stu­
dium Praktycznej Nauki Języków Obcych Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w Poznaniu.

Wymagane wykształcenie wyższe w zakresie filo- 
logii germańskiej i praktyka pedagogiczna. K4414
„SPOŁEM” - Poznańska Spółdzielnia Spożywców w 
Poznaniu — zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA Punktu Rozbioru Mięsa — wy­
magane wykształcenie średnie plus praktyka, 
wzgl. zawodowe plus praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje „Społem” - Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców w Poznaniu, ulica Czerwonej 
Armii 40, III piętro, pokój 304. K4426

W smutku pogrążony

Poznań, Miodowa 22a.Poznań, Kolejowa 38.

ja

Poznań, Grunwaldzka 29.12033g

RODZINA
Poznań, Sowińskiego 28 m. 3. 11996g12010g12022g

ZOFIA DAJERLING

córki i rodzina
12036g

Pogrzeb odbędzie się we 
o godz. 13.05 na cmentarzu

wtorek, dnia 29 bm. 
na Junikowie.

Dnia 27 czerwca 1971 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., przeżywszy lat 74, śp.

Poznań, Kaszyńska 14 m. 5, 
poprzednio Traugutta 32 m. 12.

żona i rodzina
JipMo-

Dnia 26 czerwca 1971 r. zmarł nasz ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 91

RODZINA
11998g

syn z rodziną
H948g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
11991g

JULIANNA SOBCZAK
z domu STEFANIAK

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 28 bm. 
na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona w 
smutku

STANISŁAW RUKS
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnła 29 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

JÓZEF BOLESŁAW RYDZEWSKI 
farmaceuta, emerytowany pracownik 

Zarządu Aptek w Poznaniu

CECYLIA BRZOZOWSKA

Poznań, Głogowska 243.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

ó czym zawiadamia

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej Minister.
stwa Przemysłu Ciężkiego w Poznaniu 
od nowego roku szkolnego 1971/72 —

zatrudni

W dniu 24 czerwca 1971 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie nasz długoletni, sumienny i nieodża­
łowany pracownik i kolega

JÓZEF KACZMAREK

tDnia 26 czerwca 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 60, nasza 
najdroższa żona, córka, matka i babcia

tDnia 26 czerwca 1971 r. zmarł, przeżywszy 
lat 75, nasz kochany ojciec, dziadek i brat, 
śp.

NAUCZYCIELI ZAWODU w specjalnościach: 
tokarz, ślusarz, ślusarz z uprawnieniami spa­
wacza, frezer i odlewnik.

Wymagane wykształcenie: średnie techniczne 
i 3 lata praktyki w danym zawodzie lub szkoła za­
wodowa i dyplom mistrzowski w danej specjalności.

Zgłoszenia należy kierować do Warsztatów Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej MPC w Poznaniu, ulica

Cześć Jego pamięci!
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­

łego składają:
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa
Rada Robotnicza i współpracownicy _

Zakładów Rowerowych „Romet” w Poznaniu^

J. Dnia 26 czerwca 1971 r. zmarła, opatrzona 
T Sakramentami św., nasza najdroższa żona, 
matka, siostra, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 74, śp.

MARIA SKRZYPINSKA
z domu RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, Jackowskiego 23 m. 3.

a. Dnia 26 czerwca 1971 roku zmarła w wieku 
T lat 77, nasza droga siostra, ciocia i kuzyn 
ka, śp.

KAZIMIERA GOGOLEWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Chociszewskiego 45. 12027g

POZNAŃ, Grunwaldzka 19

ELŻBIETA NOGA
z d. PONITKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 11.30 na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia

tDnia 28 czerwca 1971 r. zasnęła w Bogu, 
w wieku 89 lat, nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia

tDnia 26 czerwca 1971 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, nasza najdroższa żona, matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 66

Świerkowa 10. K4572
Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego w 
Nietążkowie, powiat Kościan — zatrudni z dniem 
i. ix.fte7i r. — nauczyciela:

— języka rosyjskiego, 
— matematyki z fizyką, 
— przedmiotów zawodowych, 
— wychowawczynię internatu.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
11113g

ANIELA PRZYBYLCZAK
z domu PAUL

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lipca 
br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Madalińskiego 19 m. 8.

W dniu 27 czerwca 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., prze­

żywszy lat 94, nasza najdroższa mama, babcia, 
prababcia, szwagierka i ciocia, śp.

FRANCISZKA RAŹNA 
z domu SZULKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

Poznań, ul. Fabryczna 21 m. 6. 12016g

tDnia 26 czerwca 1971 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza mama, teś­

ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 69
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Zakłady Mechaniczne Przemysłu Papierniczego w 
Poznaniu, ul. Grunwaldzka 182/196 — zatrudnią zaraz 
pracowników w następujących zawodach:

— TECHNIKÓW - TECHNOLOGÓW, 
— TOKARZY.

Warunki pracy i płacy do omówienia w przedsię­
biorstwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K4598

tDnia 27 czerwca 1971 r. zakończyła swój ży­
wot, opatrzona Sakramentami św., w wieku 
91 lat, nasza najdroższa, ukochana matka, teś­

ciowa, babunia i prababunia, śp.

ANNA LESICKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 39 bm.

o godz. 15 z kościoła 
O bolesnej stracie

Poznań, ul. Piekary

parafialnego w Ostrorogu, 
zawiadamia

19. 12056g

tDnia 26 czerwca 1971 r. zmarła, przeżywszy 
lat 67, namaszczona Olejami św., nasza ko­
chana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

MARIA WITKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
12044g
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CZERWIEC Piotra i Pawła

29 -------------------
Wtotek Słońce: 3.32—20.20

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — nieczynny; 
OPERA — g. 19 „Zemsta Nietope­
rza”; OPERETKA — g. 19 „Roxy” 
(premiera — komedia muzyczna); 
MARCINEK — g. 11 „Tymoteusz 
Majsterklepka”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Bandyci w Medio-
lanie”; KOŚCIAN: „1 
pad” i „Król areny’

.Piękny listo-

„Wahadło”; 
„Winnetou 
OBORNIKI: 
„Krwawym

NOWY
Dolinie

LESZNO: 
TOMYŚL: 
Śmierci”;

.Zwiadowca”; ŚREM 
tropem”; ŚRODA

„Nie ma gwiazd w dżungli” SZA­
MOTUŁY: „Panna z dziećmi”; 
WĄGROWIEC: „Profesor zbrodni”; 
WRZEŚNIA: „Miłość, miłość, mi­
łość”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
,Nowy Jork” cz. II.

g. 12—20

RADIO
WTOREK PROGRAM I Fala

1322 m; 8.05 Public, międzynar.: 
8.10 5 minut w rytmie surf’a. 8.15 
Gra Polska Kapela p d F. Dzierża­
nowskiego; 8.45 W kilku taktach, w 
kilku słowach; 9 „Parada melodii 
i rytmów”; 9.40 Dla przedszkoli
„W afrykańskiej wiosce” - 
10.05 „Powrotna droga” 
pow.; 10.25 Arie operowe

słuch.;
\ frag. 
śpiewa

słynna hiszpańska artystka Victo- 
ria de Los Angelos; 10.50 Cykl: 
„Dzieje życia”. Recepta Matuzale-
ma - 
wicz

Autor: doc. dr Al. Dawido-

średnich
Dla absolwentów szkół 

„Aby język giętki” dys-
ku^ja o eksperymencie w sztuce; 
11.30 „Dedykujemy Il-giej zmia­
nie” — konc. melodii i piosenek; 
11.49 Rodzice a dziecko; 12.25 Ryt­
my i melodie dla wszystkich; 13 
Gra Ork. i Zesp. Marynarki Wo­
jennej; 13.20 Z nagrań Ork. Man- 
dolinistów Łódzkiej Rózgi. PR p'd 
B. Hajna: 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Siadami Kolberga; 14.20 Z 
naszych sal koncertowych; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców. 
Radioferie wśród przyjaciół; 15.45 
Dla dzieci (proza czytana) „Nowo 
przygody Pana Samochodzika” 
ode. 24; 16.05 „Kompozytor tygo-

R. Schumann” and. ze
słowem „Miłość i życie kobiety”: 
16 30 Ponołudnie z młodością; 18.05

Studio Rytm gdzieindziej:
18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 Dla do­
mu i dla ciebie; 19.30 Konc. ży­
czeń; 20.30 Graja i śpiewają polskie 
zesnoły regionalne: 21 Radv. Rady;
2i 20 Teatr PR Studio Klasvcz-
re ..Pierścień Generała” — słuch.; 
28 40 Jazz ze Skandynawii: 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 „Wibra­
fon na pierwszy plan” Gra zesnół 
J. Miliana: 23.40 Muz. tan.; 0.10 Pro 
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10, 15 
16. 18. 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II Fala 407 m i
UKF 69,74 MHz; 7.50 Na różnych in­
strumentach; 8.35 „W'akacyjne pio­
senki”; 9 Polska muzyka klasycz­
na; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Na 
estradach u naszych przyjaciół; 
10.25 „Serce i szpada” — „Kawaler 
de Maison-Rouge”; 10.55 „Kantata 
i Oratorium na przestrzeni dzie­
jów”; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Słuchacze piszą — mv 
odpowiadamy; 13.25 Gra Zesnół B. 
Hardego; 13.40 „Odpowiednie dać 
rzeczy słowo”...; 14.05 Z nagrań 
Ork. PR p'd St. Rachonia; 14.45 
„Organy Hamonda i gitara”. Wyk. 
B. Hardy — organv Hamonda. M. 
Kefurt — gitara; 15 Zespół Przed­
siębiorstwa „Dalmor”; 15.20 „Kom. 
pozytor tygodnia — R. Schumann”; 
17.15 Aud. społeczna; 17.25 Tanecz-
ne w muzyce symfonicz­
nej; 17.55 Radioekspres; 18.05 Co 
nowego w muzycznym Poznaniu;
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, o- 
pinie, refleksje ze świata nauki;
19.15 J-zyk angielski; 19.30 Magazyn
literacko-muzyczny Ignacy Pa-
derewski; 21.16 Z nagrań solistów 
zaproszonych do naszego studia. 
Grają artyści kanadyjscy; 21.32 Re­
portaż literacki A. Małachowskie­
go: 21.52 Mel. rozrywk.; 22.33 ..Po. 
żegnanie z motocyklem”: 22.48 
Wszystko o piosence: 23.03 Mel. ta. 
neczne; 23.10 „Współcześni kompo­
zytorzy polscy na scenach baleto-
wych świata”.

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30, 12.05, 14,

5.30. 6.30. 7.30.
16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III 1 
oraz fale krótkie
41 i 49 m; 
ny Rawik

UKF 66,68 MHz 
> pasma 20, 31,

7.50 Mikrorecital Joam
8.05 Solenizanci dedy.

kują solenizantom: 8.35 Muzyczna 
poczta UKF; 9 „Podróże z moja 
ciotką” — ode. 5; 9.10 Spotkanie 
na... ścieżce filmowej; 9.30 Nasz 
rok 71-szy; 9.45 Giuseppe Tartini: 
Koncert d-moll na skrzypce i or­
kiestrę smyczkowa; 10.02 Piosenki 
z „Nowego Żaczka”; 10.15 Aud. 
radia ONZ; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Klimaty” — ode. 34;
12.25 Koncert muzyki uniwersal­
nej; 13 Na rzeszowskiej antenie;
75 Temida z imnonu gawęda
15,10 Słowniczek instrumentów: 
15.35 Życiorysy eksponatów — i»»j 
zaże Szermantowskiego: 15.50 Pio­
senki spod znaku Neptuna: 16.15 
Mikser. cz”li marrazyn muzyczny; 
16.45 Nasz rok 71-szyj 17.95 Quod- 
lihet, czyli co kto lubi; 17.30 „Po­
dróż z moją ciotką” — ode. 6;

Czas rozładować ciasnotę
| Mieszkaniowa sesja PRN w Obornikach |

W Obornikach odbyła się ostatnio sesja Powiatowej Rady 
Narodowej. Radni zapoznali się z aktualną sytuacją miesz 
kaniową ludności powiatu oraz z najistotniejszymi potrzeba­
mi w tym zakresie. Na tej podstawie — po szerokiej dysku­
sji — przyjęli program działania w sprawie gospodarki miesz 
kaniowej i komunalnej na lata 1971—75.

Sytuacja mieszkaniowa w 
powiecie obornickim należy o- 
becnie do trudniejszych w wo 
jewództwie'poznańskim. Wskaź 
nik zagęszczenia liczby osób na 
jedną izbę (przy średniej woje 
wódzkiej 1,31) wynosi: w Obór 
nikach — 1,43, Rogoźnie — 1,42 
i Murowanej Goślinie — 1,41. 
Ponadto w miastach tych tzw. 
substancja mieszkaniowa jest 
w niezbyt dobrym stanie tech 
nicznym, gdyż polow’a budyn­
ków powstała przed 1918 r. i 
stąd też wymaga znacznych na 
kładów na kapitalne remonty. 
Jeśli do tego dodać fakt, iż w 
bieżącej 5-latce przewiduje się 
w Obornickiem wysoki wzrost 
zatrudnienia, jeszcze bardziej 
oczywista staje się potrzeba 
zwiększenia budownictwa miesz 
kaniowego.

W latach 1966—70 oddano do 
użytku w sumie 531 nowych 
mieszkań. Patrząc z tego pun­
ktu widzenia na zadania, jakie 
zrealizuje się w bieżącej 5- 
latce, można powiedzieć, że bu 
downictwo mieszkaniowe w po 
wiecie rusza prawie z martwe 
go punktu. W planie na lata 
1971—75 przewidziano bowiem 
wybudowanie w całym powie­
cie ok. 770 mieszkań, z czego 
300 spółdzielczych, 240 z bu­
downictwa miejskiego i 230 z 
indywidualnego.

Rozwój budcwnictwa wielo­
rodzinnego uzależniony jest 
od budowy nowych urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyj­
nych. Pierwszoplanowym za­
daniem w tym zakresie jest bu 
dowanie nowych wodociągów, 
kanalizacji i oczyszczalni ście­
ków w Obornikach. W pierw­
szym etapie wzniesiona ma 
być stacja pomp oraz doprowa 
dzony wodociąg i kanalizacja 
do rejonu ulic Drogi Leśnej i 
Obrzyckiej, gdzie zlokalizowa­
no budownictwo spółdzielcze.

W Rogoźnie nie zdołano 
wprowadzić do planu inwesty­
cyjnego do roku 1975 budowy 
wodociągów i kanalizacji. Usta 
łono jednak, że celem zapew­
nienia rozwoju budownictwa 
blokowego przy ul. Dojazdo­
wej istnieje możliwość odpro­
wadzenia ścieków poprzez 
istniejącą oczyszczalnię przy 
„Rofamie”. Aktualnie opraco­
wuje się też ogólny program 
budowy sieci wodociągowej, a 
w drugim półroczu br. wyko­
nane zostaną prace związane z 
odwiertami. Od ich wyników 
zależy termin rozpoczęcia bu­
dowy wodociągów.

Ponadto w całym powiecie 
kontynuowane będą prace,: wią 
zane z modernizacją ulic i 
chodników, zakładaniem no­
wych terenów zielonych, ukoń 
czeniem pełnego oświetlenia

W. G.,^Vagrowiec. — Wszystkie 
sprawy związane z czynszami za­
łatwiają miejscowe prezydia rad 
narodowych. O ile uważa Fan, że 
czynsz został niewłaściwie obli­
czony, radzimy zwrócić sie do 
Prezydium MRN w 'Wągrowcu.

(1690)
Jakub Kmiecik, Wolsztyn. — 

Radzimy zwrócić sie bezpośrednio 
do Administracji Domu i Prezy-
dium MRN. Te 
maja możność s 
zarzuty Pana są

P. M., Skoki.
chodzi imieniny

S. K.. Kościan, 
pracownika na

dwie instytucje 
stwierdzenia, czy 
słuszne. (1684)
— Dagmara ob- 
20 grudnia. (1265)

, — Przeniesienie 
inne stanowisko

niżej wynagrodzone jest dopusz­
czalne jedynie po uprzednim wy­
powiedzeniu warunków pracy i 
płacy przez instytucje. Przenie­
sienie nie wymaga wypowiedze­
nia umowy w przypadku zgody 
pracownika na przejście na inne 
stanowisko pracy. (1399)

17.40 Kontrapunkty; 18.10 Po 
wachcie — magazyn; 18.35 Mój 
magnetofon; 19 Książka tygodnia;
19.15 Flamenco jazz; 19.30 Rock 
and roli po francusku; 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich; 20 Nowe, 
nowsze i najnowsze; 20.40 Niebez­
pieczny sztambuch — gawęda;
20.50 Muzyka polska — muzyka 
europejską; 21.30 Na klawesynie i 
organach: 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — felieton; 21.50 Ope
ra - 
22.08 
22.15

skiej

V. Belliniego „Purytanie ’;
Śpiewa Sława Przybylska; 
Powieść w wyd. dźwięko- 
— „Generał Jego Królew-
Mości”

jam-session
— ode. 4; 22.45 Mini

23 Niezapomniane re
cytacje — W. Gliński; 23.05 Muzy­
ka nocą; 23.50 Na dobranoc — pio 
senki o ciszy.

Wielkopolska wczoraj i jutro

Czym dojeżdżać do pracy?

ulicznego w Obornikach oraz 
przebudową mostu na Wełnie 
w Rogoźnie. Pobudowany też 
zostanie przystanek autobuso­
wy w Obornikach oraz dokoń 
czy się budowę przystanku 
autobusowego i szaletu publicz 
nego w Rogoźnie.

Szczególna uwaga zwrócona 
będzie na polepszenie organiza 
cji prac w 'konywanych w ra 
mach czynów społecznych — 
chodzi o maksymalne wyko­
rzystanie inicjatywy społeczeń 
stwa dla podnoszenia estetyki 
środowiska. Kontynuowana bę­
dzie, w większym niż dotych­
czas stopniu, akcja udzielania 
pomocy budującym domy jed­
norodzinne oraz kandydatom 
ubiegającym się o przydział 
mieszkania - spółdzielczego.

(bop)

Prawie 50 tysięcy ludzi do­
jeżdża codziennie koleją 
do Poznania, z czego 

40,5 tys. to pracownicy, a po­
nad 9 tys. to młodzież szkolna. 
Do Ostrowa w tych samych ce_ 
lach przybywa każdego dnia 
prawie 8 tysięcy ludzi, do Ja­
rocina 3 tys., do Piły — 5,5 tys., 
do Leszna — 4,6 tys. Nie liczy­
my tu dojazdów autobusami 
zakładowymi lub PKS.

Liczby tę nie prezentują jesz 
cze tzw. drugiej strony medalu 
tj. warunków podróży. Można 
się tylko domyślać, że przy tak 
masowym codziennym podró­
żowaniu muszą one być nie naj 
lepsze. Tak jest w istocie, ale 
o tym za chwilę.

AUTOBUS PRZEWOZI 
NAJWIĘCEJ

Statystyka dojeżdżających 
wskazuje na stałe tendencje 
wzrostu. Jeśli np. w 1966 roku 
podróżowało po 75 tys. osób 
dziennie (42 tys. koleją a 33

NA WAKACJACH
- BĄDŹCIE OSTROŻNI!

OBORNIKI. W ostatnich dniach 
przed zakończeniem roku szkolne­
go w wielu szkołach powiatu obor 
nickiego przeprowadzono pożytecz 
ną akcję profilaktyczną. Pracow­
nicy Wydziału Spraw Wewnętrz­
nych Prezydium PRN oraz KP MO 
wygłosili pogadanki, mające przy 
pomnieć młodzieży potrzebę zacho 
wania szczególnej ostrożności pod 
czas korzystania z uroków lata. 
Mówiono więc m. in. o warun­
kach bezpiecznej kąpieli w rze­
kach i jeziorach, o bezpieczeń­
stwie ruchu drogowego oraz o ob­
chodzeniu się z niewypałami.

(bop)

POŻEGNANIE JUNAKÓW
ŚRODA. W ubiegłą sobotę — 47 

OHP, ZMS i ZMW przy PBRol w 
Środzie zorganizował uroczyste po 
żegnanie junaków, którzy ukoń.

Poznań miejscem obrad 
przedstawicieli straży 

z całej Polski
W dniach 29 i 30 czerwca br. 

w siedzibie Prezydium WRN 
w Poznaniu obraacwać będą 
wojewódzcy komendanci sua- 
ży pożarnych i kierownicy 
służb zapobiegania pożarom 
komend wojewódzkich z całej 
Polski. W naradzie uczestniczyć 
też będą przedstawiciele zjed­
noczeń państwowych gospo­
darstw rolnych

Celem tero spotkania jest 
omówienie zedań. związanych 
z zapobieganiem pożarom w 
rolnic rwie. Szczególny teraz, w 
okresie żniw sprawy te nabie­
rają wyjątkowej wagi. Każde­
go roku bowiem lipiec i sierpień 
obfitują w liczne pożary na wsi, 
pociągające za sobą milionowe 
straty.

Uczestnicy narady obrado­
wać będą w dwóch grupach, 
które zapoznają się ze stanem 
zabezpieczenia przeciwpożaro­
wego w gospodarce indywidual 
nej i w państwowych gospodar 
stwach rolnych. Pierwsza z 
nich wyjedzie w tym celu do 
pow. leszczyńskiego, druga — 
idw edzi PCR-y powiatów koś 

ciańskiego i wrzesińskiego, (zd)

OTACZAJCIE DZIECI 

NALEŻYTĄ OPIEKĄ. NIF 

POZWALAJCIE ABY BA. 
WIŁY StF ZAPAŁKAMI

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

WTOREK — PROGRAM I: 10 
— 11,10 — „Lawina” — fah. film 
radź.; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
TV Ekran Młodych: 18.25 — „W 
zielonym obiektywie”; 18.45 — 
„Miasto o sobie: — Kłodzko” — 
próg, dok.; 19.20 — Dobranoc i
dziennik; 20.05 — „Lawina” — fab. 
film, radź.; 21.15 — „Komu mie­
szkanie”; 21.45 — „Dzisiaj: Patt’-* 
Pravo włoski próg, rozrywk.; 22.15 
— Dziennik.

Środa — program i: 10— 
10.50 — Randall i duch Hopkir-

czyli ostatnio dwuletni okres pra­
cy*! nauki w hufcu. W części ar­
tystycznej uroczystości wystąpił 
zespól muzyczno-wokalny z Lice­
um Ogólnokształcącego oraz zes­
pół muzyczny „Koala” z PBRol ze 
Środy, (rk)

W PSK - WYGODNIEJ
LESZNO. W związku z trudnoś­

ciami lokalowymi, z jakimi bory­
ka się od czasu swego powstania 
Ekspedycja Rejonowa Przedsiębior 
stwa Spedycji K j jowej w Lesz­
nie, z początkiem br. rozpoczęto 
remont byłego magazynu, nad któ 
rym dobudowano piętro. Zostanie 
on ukończony w tym roku. Za­
adaptowany budynek przeznaczy 
się częściowo na zwiększenie po­
mieszczeń' biurowych i zaplecza 
socjalnego (łaźnia, szatnia i jadal­
nia) oraz na warsztat naprawczy 
sprzętu zmechanizowanego PSK.

(r)

ŚREDZCY AMATORZY 
- „TARGOWICZANOM“

ŚRODA. Dwa zespoły artystycz­
ne zaprezentowały ostatnio swój 
program wobec targowych gości 
krajowych i zagranicznych. Znany 
regionalny zespół ,Tośtoki” ze wsi 
Pięczkowo występował w parku 
Kasprzaka w Poznaniu, zaś zespól 
muzyczno-wokalny przy Zakłado. 
wym Domu Kultury Kombinatu 
PGR Jarosławiec przedstawił goś­
ciom targowym, mieszkającym w 
ośrodku wypoczynkowo-szkolcnio- 
wym WZ PGR — Blażejewko nad 
Jeziorem Bnińskim — repertuar es 
trądowy, (rk)

NA OLIMPIJSKIM SZLAKU
LESZNO. W Domu Kultury od. 

był się finał teleturnieju pod naz­
wą „Na olimpijskim szlaku”. W 
imprezie, którą połączono z uda­
nymi występami estradowymi, u. 
czestniczylo 9 osób. Zwycięzcą zo­
stał Zbigniew Białas. Na drugim 
miejscu uplasował się Roman Ci­
chocki. (r)

SUKCES
MŁODEGO LOK-OWCA

ROGOŹNO. Może mówić o suk­
cesie mieszkaniec Rogoźna, tego­
roczny absolwent Liceum Ogólno­
kształcącego — Ryszard Dworzań- 
ski. Dzięki bardzo dobrym wyni­
kom, osiąganym od dawna w u- 
prawianiu sportów obronnych — 
jako członek LOK, zakwalifikował 
się do reprezentacji Wielkopolski, 
która w miniony piątek wyjecha­
ła na zawody do Cottbus (NRD). 
Startować on będzie w sztafeto­
wym wieloboju obronnym, (bop)

BANK KRWI 
BUDOWLANYCH

ŚREM. Ostatnio, z Inicjatywy 
Rady Zakładowej, służby BHP 
przy Przedsiębiorstwie Budowni­
ctwa Rolniczego i Zarządu Powia­
towego PCK w Śremie, powstał 
bank krwi. 23 i 24 bm. krew od­
dało tu 19 pracowników, a kilku­
nastu złożyło deklaracje na hono 
rowych dawców. Zwrócili się oni 
również z apelem do załóg wszy­
stkich przedsiębiorstw budowni­
ctwa rolniczego w Wielkopolsce, 
aby poszły za ich przykładem, (sf)

tys. — autobusami PKS), to w 
1970 roku liczba „wędrowni­
ków” wzrosła do ponad 99 tys. 
(z tego środkami PKP ■— 46 
tys., a PKS-em — 53 tys.). Jak 
widać, PKS odgrywa coraz 
większą rolę, dystansując swo­
ją .starszą siostrę — PKP.

Pomimo tych pokaźnych liczb, 
potrzeby przewozowe w tej dzie­
dzinie są niezaspokojone w pełni, 
szczególnie gdy chodzi o trakcję 
autobusową. Odczuwa się to szcze­
gólnie w Koninie, Kaliszu, Ostro­
wie, Śremie, Chodzieży, Gnieźnie 
i Lesznie. Oczywiście, w różnych 
miejscowościami! kształtuje się z 
różnym nasileniem.

Wraz ze wzrostem liczby do­
jeżdżających, coraz trudniejsze 
stawały się warunki podróżo­
wania. Starano się też stale je 
poprawiać chociaż nie zawsze 
z pozytywnymi skutkami. 'Wie­
le zrobiono dla wygody wycze­
kiwania na pociągi czy autobu­
sy'. Zmodernizowano budynki 
dworcowe w Ostrowie, Gnieź­
nie, Trzciance, Opalenicy Śre­
mie, Krotoszynie, Krzyżu, Wą­
growcu, Środzie. Zbudowano 
dworce autobusowe we ‘Wrześ­
ni; Pile, Ostrowie, Chodzieży, 
Trzciance, Wolsztynie, Środzie 
i Wągrowcu. Powstały, w znacz 
nej mierze dzięki pomocy za­
kładów pracy — 544 osłony dH 
podróżnych na przystankach 
autobusowych w terenie.

WIELE, ALE ZA MAŁO

Te bezsporne osiągnięcia nie 
mogą przesłonić faktu, że na 
2.570 przystanków autobuso­
wych, osłony przeciwdeszczowe 
ma tylko 486 przystanków. Na 
pozostałych punktach spotkań 
z autobusami trzeba czekać na­
wet w deszcze i wichurę pod 
gołym niebem, w najlepszym 
przypadku pod osłoną jakiegoś 
drzewa.

Niektóre z tych przystanków 
można zlokalizować tuż przy dwor­
cach kolejowych. tak aby pasaże­
rowie PKS mogli korzystać z po­
mieszczeń PKP. Jednakże, nomimo 
kilkuletnich wysiłków i prób, sko­
ordynowanie tych snraw jest nie­
zwykle utrudnione. Jak nam wia­
domo, przeszkody podstawowe 
tkwią gdzieś na szczeblach admini­
stracji kolejowej.

Kolei trzeba jednakże oddać, że 
w latach 1969—1970 wprowadziła 
dla potrzeb pracowniczych i szkol­
nych Wielkopolski 15 par nowych 
pociągów pasażerskich do Pozna­
nia, Ostrowa. Piły. Kalisza i Cho­
dzieży. Zwiększono też pojemność 
pociągów na niektórych liniach. 
Wprowadzono również szereg zmian 
w rozkładach jazdy, zgodnie z ży­
czeniami przemysłu.

Częściowo udało się też 
zsynchronizować rozkłady jaz­
dy autobusów z rozkładami 
jazdy pociągów. Pomimo to, 
zmiany zachodzące w obsłudze 
pasażerów są zbyt powolne i 
niewystarczające.

ODDZIELNY ROZDZIAŁ

stanowią problemy dojazdu do 
pracy i szkoły w rejonie prze­
mysłowym Konina. Dziennie 
przewozi się tu około 25 tys. 
pracowników i młodzieży. Ruch 
ten jest dość nierównomierny: 
na zpierwszą zmianę dowozi się 
ponad 61 proc, wszystkich pra­

cowników i młodzieży. Pomimo 
więc dostawy w ub. roku 15 
dodatkowych autobusów wraz 
z przyczepami, sytuacja' nie u- 
legła większej poprawie.

Jak oceniają rzeczoznawcy, 
radykalniejsze zmiany komu­
nikacyjne może przynieść tylko 
zbudowanie odcinka kolejowe­
go: Konin — Gosławice — Jóź- 
win — Kazimierz — Konin. Li_ 
nia taka ma powstać w tej 
pięciolatce. W połączeniu z us­
ługami PKS — nowa linia, wy­
posażona w odpowiednią licz­
bę pociągów powinna rozwią­
zać konińskie problemy komu­
nikacyjne, a co równie ważne, 
powinna podnieść dyscypliną 
podróżowania.

ZAMIERZENIA 
NA PRZYSZŁOŚĆ

Trudno jeszcze mówić o kon 
kretnych przedsięwzięciach na 
najbliższe choćby lata w dzie­
dzinie komunikacji. Nowa pię­
ciolatka dopiero się rodzi. Jak 
wynika jednak z programu po­
prawy warunków socjalnych 
i warunków pracy załóg wiel­
kopolskich (w programie tym 
zawarto także zagadnienia do­
jazdów) przyjętego przez związ 
ki zawodowe — będą podejmo­
wane nowe inicjatywy, zmie­
rzające do podnoszenia stan- 
dartu podróżowania.

Duża tu rola dla czynu spo­
łecznego, zwłaszcza w dziedzi­
nie stawiania wiat na przy­
stankach autobusowych, pod­
noszenia estetyki pomieszczeń 
dworcowych, kultury obsługi 
itp.

Oczywiście, czynami społecznymi 
wszystkiego się nie załatwi. Nie 
obejdzie się bez przedsięwzięć pla­
nowanych przez PKP i PKS, bez 
dostaw taboru autobusowego i ko­
lejowego. Nie bez znaczenia będzie 
tu lepsza koordynacja rozkładów 
jazdy, lepsze wykorzystanie posia­
danego parku autobusowego, spraw 
niejsza obsługa remontowa i kon­
serwacyjna pojazdów.

Jest tu jeszcze jeden czynnik, 
ważny i nie doceniany: sami 
pasażerowie. Od nich przecież 
w znacznej mierze zalćży este­
tyka pomieszczeń stacyjnych, 
czystość w pojazdach, a nawet 
punktualność jazdy. O tym 
także trzeba pamiętać.

ZBIGNIEW MIKA

W campingach 
coraz ładnie] 

Wczasowe ośrodki campingo­
we, zwłaszcza te zakładowe, 
dysponujące większymi fun­
duszami — prześcigają się 
nie tylko w sprawnej organi­
zacji wygód wszelakich dla 
swych użytkowników, lecz 
również w estetyce wznoszo­
nych obiektów. Są to zresztą 
ambicje jak najbardziej god­
ne uznania, jako że w nowo 
czesnym, a przy tym i pięk­
nym ośrodku wypoczywa się 
na pewno lepiej. A zatem — 
oby tylko słońce nie zawiod 
ło naszych urlopowych ocze­

kiwań...
Fot. — Kraszewski

ka” — fab. film angielski — ode. 
III; 16.30 — Dziennik; 16.40 — Te- 
leferie: Filmowy Festiwal Śmia­
łych, Klub Kluczników, G-leria 
na medal, Niewidzialna ręka, Ty­
godnik dobrych wiadomości; 17.20 
— Magazyn ITP; 17.35 — „Sylwet 
ki X Muzy” — Zdzisław Makla- 
kiewicz; 18 — „Obywatel władzą” 
— program red. społecznej; 18.30 
_  TV Przegląd Kulturalny: 18.45 
— Z cyklu: ..Wielcy zpani i nie­
znani” — Drugi po Koperniku 
— Jan Heweliusz; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik; 20 „.Randall i 
duch Hopkirka” — film fab. ang. 
— ode. III; 20.50 — „Światowid”; 
21.20 — „Genealogia musicalu” — 
26 program z cyklu: „Słuchamy 
i natrzemy”; 22.40 — PKF; 22.50 — 
Dziennik.

6 Cf O« WłELKOPGt «KI
29 VI 1971 Nr 152 (8595)


